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Józłła Błma 
W 100 rocznicę śmierci generała Józefa Bema. - żołnierza - re wolucjonisty, bohatera narodowi:g o Polski i Węgier odbył.a się w W~r­szawie staraniem Głównego Zarządu Politycznego WoJska. Polskie· 

go uroczysta akademia. . Na uroczystość przybyli człon kowie Rady Państwa., czlonkOW'le Rządu z ministrem Obrony Narodowej Marszałkiem Konstantym .Ro­kossowskim na czele, reneralieja, przedstawidelc PZPR, stronmctw politycznych, organi7.acjl masowyc b oraz liczni przodownicy pracy 
stolicy. 

Obecni byli również członkow ie delegacji i armii węgierskiej oraz poseł LudGWej Republiki Wę gierskiej Bela Szanto. 

Konsul brytyjski . w lodzi 
zajmował si~ szpiegostwem 

Referat o bohaterskim przywódcy jownika o wolność - Józefa Bema. walk wyżwoleńczych ludu polskiego W ka:i:dym batalionie zorganizowali­i węgierskiego wygłosił płk. Henryk śmy zebrania, nasi żołnierze zapozna Jankowski. . li się z rewolucyjną postacią i na~a Następnie przemawiał członek de- mi Bema. Minister obrony Węgier legacji węgierskiej gen. Ilku Pal. nadał imię „pułku artylerii Józefa Charakteryzując Józefa Bema, jako Bema" jednemu z pułków artylerii, dowódcę, jako żołnierza rewolucjoni- który wykazał najlepsze wyniki w 
stę Ilku Pal mówił: zasadą jego było przeszkoleniu. 
że „lud trzeba rzeczywiście, a nie tyl 
ko pięknymi słowami i przyrzeczenia 
mi oswobodzić". Józef Bem kochał 
lud i walczył o jego wyzwolenie. Wę 
gierski lud pracujący odpowiadał na 
tę rewolucyjną postawę płomiennym 
uczuciem i przywiązaniem do swego 
dowódcy. Lud węgierski nazwał Be­

Mówiąc o konieczności wzmożenia 
walki o pokój i bezpieczeństwo na­
rodów, Ilku Pal stwierdził: cje dotyczące użycia tej radiostacji 

miałem otrzymać we właściwym cza­
sie. 

WARSZAWA, 13.12. - Czwarty dzień procesu prze· 
ciwko Turnerowi i współoskarżonym wypełniły rewela­
cyjne zeznania świadków, którzy ujawnili szczegóły dzia· 
łalności obcych wywiadów w Polsce oraz przedstawili 
perfidne metody werbowania agentów spośród obywateli 
polskich. 

W dalszym ciągu swych zeznań 
Majewski oświadcza, że gdy posta­
nowił przemesc sit na Wybrzeże 
Dobree-Bell polecił mu, aby zebrał 
informacje o stacjonujących tam jed­
nostkach lotnictwa wojskowego, jak 
również o tajnych un.ądzeniach tech­
nicznych w pasie obroJłnYl\l Wybrze­
że. Majewski otqymal też pole­
cenie „zainteresowania się" działalno­
ścią polityczną PZPR w terenie. Do­
bree-Bell dał mu aparat fotogra.ficz­
ny i pokazał jak się należy z nim ob­
chodzić. 

ma „ojcem Bemem". 
Wyzwolony lud węgierski z miło­

ścią czci pamięć rewolucjonisty i bo-

,.Wiemy, że walka prowadzona u 
boku wielkiego Związku Radzieckie­
go o zabe2JPieczenie niepodległości i 
wolności naszych narodów zwycięży. 
Ta wiara jeszcze bardziej pogłębia 
nierozerwalną przyjaźń narodów Wt 
gierskiego i polskiego i ich armii. 

~wiadek Irena Findeisen, która od I na temat rozpracowywania dziedziny bywa obecnie karę więżienia za szpie militarnej w Polsce? 
gostwo, rozpoznała na ławie oskarżo św.: Mówił, że wobec tego, iż w nych Turnera, którego znała w okre- I Polsce opieramy się na metodach or­sie, kiedy była urzędniczką ambasa- ganizacyjnych Armii Radzieckiej -dy USA. Szefem świadka był wów- to jeśli rozpracujemy organizację czas zastępca attache wojskowego wojskową w Polsce - będziemy tnie ambasady USA - Jessic. świadek ze li tym samym rozpracowaną organi­znaje, że na przyjęciach u Turnera zację Armii Radzieckiej. 
~ywali. - ~liwińs~i, Skalski, P~raj~k~ Prok.: Czy Dobree-Bell w swoich 
1 Now1e:s~. Św1ade~ była i;owruez uwagach, dotyczących przygotowań na przyrnc1ach u Jessica, ktory raz do konfliktu mówił również świad­„dla rozrywki" gości wyświ~tlał film kowi 0 zag~dnieniu uzbrojenia Nie· o wybuchu bomby atomową miec zachodnich? 

Z dalszych zeznań Ireny Findeisen 
wynika, że pośredniczyła ona w spot 
kaniach Turnera ze Śliwińskim. 

św.: Tak jesl Mjr Dobree-Bell py 
tał mnie, jakby zareagowało społe­
czeństwo polskie, gd~by armia zachod 
nio-niemiecka wkroczyła na teryto­
rium polskie. Odpowiedziałem mu. :i.e 
Polacy walczyliby. Na to Dobree-Bell 
oświadczył, że byłoby to niesłuszne, 
ponieważ - jak mówił - tutaj nie 
chodzi o interesy Polski, bo są rze­
czy od nich \Vażniejsze. 

Ustaliwszy, że z Dobree-Bell'em bę 
dzie się kontaktował przez mjra Mar­
shalla, świadek wyjechał na Wybrze­
że i na następne spotkanie - wiosną 
1949 r. przywiózł już zastępcy bry­
tyjskiego tttache lotniczego „rozpra­
cowanie" warsztatów lotniczych oraz 
sprzętu wojskowej jednostki lotni­
czej. 

O spotkaniu tym świadek Majew­
ski mówi w sposób .11astępujący: 

Następny Ś\\iadek, Eugeniusz Zej­
da iajmował pned aresztowaniem 
stanowisko radcy prawnego Central­
nego Zarządu Przem 'słu Wlókienni­
ner;o. W 1947 r. poznał on konsula 
brytyjskiego w Łodzi Gilberta. Kon­
sul zaproponował świadkowi prowa­
dzenie spraw cywilnych w interesie 
Q~ateli b1·ytyjskich. pl'Zeb.vwają­
cyclt w PolSl'e. Stopniowo Gilbert 
wclą~ał świadka do ws-pulpr~c) w 
WY "i114sle gospodarczym. Początkowo 
żądał oo Zejdy drobn~·ch i mało waż 
nych informacji, później jednak iądał 
dostarczania obszernych raportów, in­
fo111mjących o stanie przemysłu włó­
kienniczego. Wykonujac to ż:tdanie 
Zejda przekazał konsulowi Gilberto­
wi dane, zawierajll_ce m. iu. wykaz 
fabryk, maszyn oraz dane dotyczące 
zatrudnienia i wielkości - predukcji. 
świadek utrzymuje. że w szpiegow­
skim charakterze tej pracy zoriento­
wał się dopiero wówt'Zas. kiedy Gil­
bert zażadał periodyczuych zestawie11 

„W Zalesiu, u mjra Dobree-Bell'a 
zastałem również jego żonę i płka 
Turnera. Mjr Dobree-Bell . poczęto­
wał nas wódką i rozmowa toczyła się 
na tematy towarzy!kie. W pewnym Mister Sneddon, członek momencie major poprosił mnie na ambasady brytyjsklll góy_ę na rozm< _. Powiedział.em mu . . wó ·cz.as o mojej dramatycinej sy--w. ~oku da:szeJ r~zmowy, w czas~e tuacji: że ojciec jest aresztowany i że l,tfoe1 łdo ,m1~s~karua Dobree-Bell a mp.ię w każdej chwili grozi to samo, przyb;y . r?wmez członek. ambasady wobec czego proszę 0 przerżut za bryty3sk1e3 Sneddon - m3r Dobree- ra i 

Bell zwrócił się do świadka z prośbą g n cę. 
o dostarczenie wykazów startów i lą 
dowań samolotów radzieckieh, które 
to wykazy Majewski dostarczył póź­
niej mjr. Dobree-Bell. W tej części 
rozmowy brał już żywy udział Sned­
don, który wypytywał świadka o 
ilość samolotów w Polskich Liniach 
Lotniczych Lol 

produkcji bieżl!cej. „Pan Sneddon - mówił świadek -polecił mi, abym zaczął się aktywnie świadek obecny był podczas spot- obracać w środo\\isku partyjnym ze kania Gilberta z uewn:vm Ameryka- względu na to, że będzie to masko­ninem, który p~z~d<;tawił się jak? re- wało moja pracę wywiadowczą i po­prezen.tant, mm:.;terst~va ro~ructwa za tym, dlatego, że wiadomości z te­USA 1 ktor:v zh<erał mformac1e, do- !renu partyjne2:o są dla niego bar­tycząee zapotrzebowan!a na bawełnę., dzo ważne". "' 
Jedno z zestawień, zawierających I świadek Majewski zeznaje, że pod dane o )lrzemyśle włókienniczym świa (czas dalszych przyjęć u Dobree-Bel­dek dor~czył Gąbertowi za pośredni- la, w których brali róvmież udział: ctwem byłego fabrykanta Geyera. żona majora i Turner - był gościn-
Zejda końhy stwierdzeniem, że nie podeji;nowany, częstowar:y wódką dziś jest dla niego jasne. iż wszystkie a następnie. pro"'.adzono z .m:n :ozn~o jego informadc zużyte zostały dla wy,.':' cz~s1e kt~rych udzielał mfor-

celów wywiadowezych. maCJl szp1egowsk1ch. 
„Podczas jednego ze spotkań -

Cz•sty goś""'" na Okoclu kontynuuje zeznania świadek ~ " ~ ~ - b wspomniałem majorowi o moim po y 
Doprowadzony z więzienia świa- cie w Anglii i o tym. że miałem w 

Londynie atelier artystyczne przy uli 

Interesowała go długoSC 
pewnej ante ny.„ · 

świadek z.emaje, że Dobree-Bell 
najpierw nie chciał słyszeć o prze­
rzucie świadka, potem jednak przy­
rzekł mu pomoc przy ucieczce, która 
miała nastą~ić po ki.lku miesiącach. 

Dobree Bell - ciągnie świadek :­
powiedział, że muszę się bezwarunko 
wo czymś wykazać, jeśli chcę wyje­
chać za granicę. Zadanie to polegało 
na zmierzeniu długości oewnaj ante­
ny. Tym miałem zapłacić za swój wy 
jazd za granicę". · 

Ponadto Dobree-Bell chciał uzyskać 
dane odnośnie skrzyń, którymi są wy 
syłane zapasowe części do .silników 
samolotowych i sprzęt lotniczy. Do­
bree-Bell wręczył w końcu świadko­
wi 50 dolarów. 

W tym miejscu prokurator zwraca 
się do osk. Turnera, z pytaniem, ja­
ką kwote dolarów przekazał mjr Do­
bree-Bell do wypłacenia Majewskie­
mu. W odpowiedzi osk. Turner wyja­
śnia, że wreczył Dobree-Bellowi na 
ten cel _100 dolarów. 

Po bloqosłuwieńslwo 
dla Wehrmochlu i Kruppa 

pqjedzie do Rzymu Adenauer 
BERN, 13.12. W tutejszych kołach cernowi Kruppa 11-milionowego kre­politycznych krążą wersje o projek- dytu na rozbudowę zakładów zbroje· 

towanej podróży Adenauera do Rzy- niowych. mu. Rozbudową koncernu kierować bę-
Sprawa ta miała być również przed dą Alfred Krupp i siedmiu dyrekto­miotem rozmów kierownika nuncja- rów których zwolnienia z więzienia tury ,w Niemczech zachodnich, Mun- w Lanzberg oczekuje w .najbliższym 

cha podczas jego ostatniego pobytu w czasie. 
Watykanie. 

Jednym z ce16w podróży Adenaue­
ra jest uzyskanie poparcia Watykanu 
w sprawie forsownej remilitaryzaeji Zgon wnuka Karola Mark~ Niemiec Zachodnich oraz ich rewi- fi .IU 
zjonistycznych planów. 

GENEWA. 13. 12 Jak donoszą r. 
Paryża, w miejscowości Alfortville 
zmarł w 71 roku życia wn\lk Kinola 
Marksn .:_ dr Longuet. 

Potwierdza się również wiadomość, 
że kpła amerykańskie nie szczędzą 
wysiłków, aby przy pomocy waty­
kańskich placówek. osłabiać - szcze 
gólnie we Francji i w Belgii - coraz 
mocniejszy opór opinii publicznej Dr Long1.let bvł już przed 1905 ro• przec~ko uzbrojeniu Niemiec zi.- ' kiem członkiem. Franci.1ski.e.i Part.ii 
chodmch. * Socjalistycznej (SJ:"IO). Opuścił on 

BERLIN, 13.12. W Bonn ądby- szereiri SFIO w 1937 roku na znak 
ły się obrady komisji gospodarczej proteatu przeciwko polityce „niein­
oarlamentu Trizonii, poświęcone roz terwencji" w Hiszpanii. W kil~a mie budowie koncernu zbrojeniowego Kruppa. w wyniku obrad postano- sięcy po układzie monachijskim dr 
wiono. aby rząd w Bonn udzielił kon Longuet wstąpił do Francuskiej Par 

tii Komunistycznej, której czynnym 
ł • ł i oddanym członkiem pozostał do koń Dług, procen y I procen y ca życia. 

od procentów 
BERLIN, 13.12. Jak podaje Agen. 

cja ADN z Bonn, zachodnie mocal'­
stwa okupacyjne zażądały od „rzi;i­
du" Adenauera uznania niemieckich 
zagranicznych długów przedwojen­
nych i przystąpienia do ich regulo­
wania. Poza tym musza być tel'mino­
wo spłacone wszystkie kredyty uzy­
skane po wojnie z tytułu „pomocy" 
marshallowskiej, ori;iz z innych źró­
deł. Pie1·wsza rata spłaty sięga su­
my 12 miliardów marek. Prośbe „rzą 
du" Adenauera o zniżenie długów po 
wojennych, wynoszących około 16 
miliardów marek, została przez za­
chodnie mocarstwa okupacyjne od­
rzucona. Domag-ają. się one spłaty 
nie tylko 8amego dlugu, lecz pro­
centów i procentów od procentów. ' 

Dobra koniunktura 
dla SS-oUJCÓUJ 
BERLIN. 13. 12. - Ochroną obiek­

tów rządowych w Bonn kieruje o­
becnie b_ pułkownik SS Behrend, 
który zaangażowany został na oso­
biste polecenie Adenauera i za zgo­
dą był_ego „prezydenta" parlamentu 
bonńskiego dr. Koehlera. Behrend 
zajin-0wał w okreE·ie rządów hitle­
rowskich wysokde stanowisko w t. 
zw. ,,głównym urzedzie bezpieczeń­
stwa Rzeszy" w B·erlinfe. 

Na wniosek Behrenda zwalnia się 
„niepewnych politycznie" funkcjo... 
nariuszy ochrony rządowej w Bonn 
i angażuje się byłych „speców" z 
gest.apo-.i SS. ' 

dek Aleksander Majewski - b. urzęd 
nik Polskich Linii Lotniczych Lot, 
wyjaśnia sądowi, że w 1948 r. w cza 
$ie służby poznał mjra Dobree-Bell, 
zastępcę ówczesnego brytvjskiego 
a.ttache lotniczego - osk. Turnera. 
Dobree-Bell bywał częstym „go­
ściem" na lotnisku Okęcie, gdzie na­
v.:iązywał z lotnikami przyjacielskie 
~,towarzyskie" rozmowy. 

cy Bedford Garden. Major Dobree­
Bell oświadczył również, że miał na 
tej ulicy jakąś kochankę - Austriacz 
kę i zdecydował, że nazwa tej ulicy, 
która obydwom nam nasuwa wsporo 
nienia, będzie hasłem w czasie na­
szych kontaktów". 

Opi~ując dalej wizytę u Dob1·ee­
Bella Majewski mówi: „potem zeszli­
śmy na dół. Siedział tam płk Turner 
i żona majora. Potoczyła się dalej roz 
mowa towarzyska. Potem pożei:(nali­
śmy się i ja wyjechałem na Wybrze­
że w celu wykonania zadania". 

spółdzielnia 
duhcqjna 

LUBLIN, 13. 12. - Mało- i średniorolni chłopi w groma· 
dzie Zarudnia (pow. chełmski, woj. lubelskie) zrzeszyli się 
w rolniczy zespół spółdzielczy, któremu dla uczczenia II świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju dali nazwę „Pokój". No­
wopowstała spółdzielnia w Zarudni została zarejestrowana ja­
ko 2.000 spółdzielnia produkcyjna w kraju. 

Gdy pewnego razu mjr Dobree­
Bell zauważył na płycie startowej sa 
molot radziecki, zaczął wypytywać 
świadka o szczegóły dotyczące tego 
typu samolotów i zaprosił go do swe 
go mieszkania w Zalesiu .. 
. Tam mjr Dobree-Bell prowadził z 
Majewskim „towarzyską rozmowę", 
kt6ra przeszła z czasem na tematy 
zwiazane z sytuacją międzynarodową, 
z działalnością podziemia w Pol­
sce, a wreszcie z wywiadem. 

Mjr. Dobree Bell 
„rozoracowywał" 

zagadnienia wojskowe 
Mjr Dobree-Bell oznajmił świad­

kowi, ie jego zdaniem „rozpracowa­
nie" militarne Z"iazku Radzieckie­
go jest bardziej korŹ:vstne i skutecz­
nieisze od jakiE>iś akcji zbrojnej. · 

Prok.: Co mówił mjr Dobree-Bell 

Radiostacja w mieszkaniu 
świadek zeznaje również, że mjr 

Dobree-Bell miał zainstalowaną w 
swoim mieszkaniu radiostację. 

Prok.: Co mjr Dobree-Bell mówił o 
zastosowaniu i znaczeniu tej radio­
stacji dla jego działalności? 

św.: Mjr Dobree-Bell powiedział, 
że jest to angielski aparat nadawczo­
odbiorczy RAF-u o dużym zasięgu. 
Pokazał mi, jak się przełącza z od­
bioru na nadawanie i powiedział, że 
jeśli będzie musiał nagle wyjechać z 
Polski, zostawi tę radiostację. Instruk 

Gdy świadek powrócił z Wybrzeża 
zgłosił się do mjra Mar;;halla, (z-cy 
brytyjskiego attache wojskowesto), 
prosząc o skomunikowanie go z Do­
bre-Bellem. Marshall zakomunikował 
wówczas świadkowi, że Dobree-Bell 
w wyniku zabójstwa kobiety, którą 
przejechał samochodem opuścił Pol­
skę. Marshall zatrzymał wówczas Ma 
jewskie!lo w swoim mieszkaniu na ul. 
Obrońców 2, a nast~nie, · gdy się 
ściemniło, zawiózł go do Turnera w 
Zalesiu. 

Rozprawa trwa. 

B:B Czechoslowacja -
Polska li Patrz słr. 2 I 

Angielski tygodnik religijny 
o polityce anglosaskiej · 

LONDYN, 13. 12 Angielski tygod. 
nik religijnt' Church of England 
Newspaper and Record" zamieścił ar 
tj·kuł, w którym ostro Rkrytykował 
rządy brytyjski i amerykański za ich 
interwencję w Korei. 

Aufor artykułu stwierdza. że świat 
został wtrącony w odmęt strachu i 
nienokoju wskutek Haleństw Mac 
Arthura oraz rrndów 'l'rumana i Att 
lee. Autor po.tepia fakt upor<:'zywegn 
odmawiania Chinom Ludowym udzia 
lu w ·pracach ONZ, bezsensowne po· 

pieranie Czang Kai-Szeka oraz ostat 
nią próbę podjęcia ofensywy w Ko­
rei. Ze szczególnie surowym osądem 
autora spotkała się polityka rządu 
l:irytyjskiego, który „pokornie zgo­
dził się wziąć na siebie rolę słabej, 
zale?-nej i izolowanej jednostki" w 
~tosunkach z USA. 
Artykuł kończy się st\vierdzeniem, 

że w Waszyngtonie sa,na atmosfera 
stoi w sprzeczności z pojęciem zdrO• 
wego rozsądku. 



w czyich rękach był przed wojną polski przemysł U naszych przyJac16ł 
11--------=:....----------~ 

Obce monopole zo krajowym szyldem 
Wybory do Rady Najwyiszel 

Prezydium Rady Najwyższej Rosyj­
skiej Federacyjnej Socjallstycznej Re• 
publiki -Radzieckiej podjęło uchwalę w . 
sprawie wyborów do Rady RFSRR. N~ 
we w,'bory zgodnie z art. 37 Konstytu• 
cji RFSRR zostały· wyznaczone na 18 łu­
tego 1951 l'. · 

PAR:tł SŁóW O „DOCHODZIE 
NARODOWYM" 

Termin „doch6d narodowy" powta­
rza się często w naszych publika­
cjach gospodarezych. Dzisiaj te dwa 
słowa mają sens zupełnie jednoznacz 
ny, Każdy obywatel uprzytamnia 
sobie, że im wyższy dochód narodo­
wy, tym szybciej rośnie potencjał 
ekonomicmy Polski Ludowej, tym 
bardziej podnosi się standard życio­
wy mas pracujących. 

Ale przeciecŻ pojęde „dochodu na­
retdowego" i·stnieje nie od dzisiaj. 
Przedw(}jenni heroldowie życia go­
spodarczego ·Polski szermowali ty­
mi s~owami przy kaMej okazji w ce­
lu zafałszowania prawdziwego stanu 
rzeci;y. Is.to.ta rzeczy polega na tym, 
że w. Polsce przed.-rrześniowej „do­
chód narodowy" utożsamiano z zY~ 
skami prywatnych przedsiębiorstw, 
monopolów i koncernów, że o „bogac 
twie" · kraju stanowiły kapitały spo­
czyV;ająee w safesach właścicieli 
banków i zakładów przemysłowych. 
I to nie tylko „r(}dzimyph", polskich, 
ale również tych, pod krajowym szyl 
dem kt6Tych ukrywał się kapitał 
zagraniczny. A ud.ział tego ostatnie­
go w polskiej gos·podarce wzrastał z 
roku na rok. · 

cza ·pod patronatem kapitału zagra­
nicznego. 

Tego rodzaju struktura życia eko­
nomicznego w Polsce dawała obcym 
monopolom możliw(}ści maksyma}· 
nyeh zysków oraz wglądu w każdy 
odcinek naszej gospodarki. Z dru­
giej strony te szerokie powiązania 
personalne nie ograniczały się do 
platformy ekonomicznej, lecz sięgały 
głęboko w życie polityczne, aż do 
najwyższych czy11ników państwo­
wych. 

linteresy monopoli i sainacyjnych 
sfer politycznych ściśle zazębJały się 
wzajemnie. 

MINISTROWIE - BANKIERZY 

Spadek produkcji węgla I stali 
przybierał w latach przedwojennych 
coraz większe rozmiary, głÓWńie wła 
śnie na skutek rabunkowych metod. 
W r. 1929 wydobyto w PoJśce 46 mi­
lionów ton węgla, a w r. 1938 liczba 
ta zmalała d(} 38 milionów ton. Jak­
że mizernie przedstawiają się te cy­
fry w porównaniu z naszymi dzisiej 
szymi.osiągnięciami. Już dawno, po­
mimo olł>rzymich zniszczeń wojen­
nych, przekroczyliśmy poziom przed 
wrześniowy w tej dziedzinie, a w o­
s.tatnim roku Planu 6.letniego prze­
widuje się wydobycie 100 milion6w 
ton węgla. 

Na innych odeinkach np. na od­
cinku budownictwa maszyn sytuacja 
wyglądała znacznie, beż · porównania 
gorzej, albowiem monopoliści zagra­
niczni, utrzymując nasz kraj w sta­
nie zale1mości gospodarczej, nie ze­
zwalali na stworzenie w Polsce cięż­
kiego przemysłu maszynowego, gdyż 
to pozwoliłoby nam usamodzielnić 
się. 

Polski przemysł przed wojną był 

TRAKTAT CHEMICZNY z X WIEKU 

W Instytucie Wschodu Akademii Nauk 
Uzbeckiej SRR odnalezi'ono starożytny 
rękopis traktatu o_ chemii, p)óra 'lielkie 
go uczonego Wschodu - Abu-Beka Mu 
hamed Ara (865--925 r.). 
Rękopis ten został przepisany w roku · 

1505 w języku atabskim i zachował się 
do naszych dni. Traktat opi!mje m. in. 
procesy różnych reakcji chemicznych 
oraz sposób otrzymywania wytopów 
metali. 

żerowiskiem dla międzynarodowej fi- NIEWIDOMI wmzĄ 
nansjery, która grabiła u nas, eo się . 
dało całkowicie ob03-.,+..a na interesy Pr~f. Włodzimierz Filatow położył nie 

' "'ł'" ocenione zasłUgl w walce ze ślepotą. 
narodu. I Dzięki zastosowaniu przeszczepienia ro 

Dzisiaj przemysł nasz. dzięki usta- gówki w ostatnim krótkim okresie do 
nowieniu władzy ludowej uzyskał konano na terenie ZSRR 3.500 pomyśl· 

, ·. ' . nych operacji. Jest tq znacznie więcej 
To $amo odnosi się do przemysłu wa.runk1 wspaniałego rozWOJU, ku zabiegów niż dokonali okuliści zagra-

hutniczego. Pod koniec Planu 3-let- pożytkowi najszerszych mas społe- nicznl w ciągu 13 lat. 
Na jednym z p(}siedzeń „Lewiata- niego ptodukcJ'a &t"li była o 60 proc. czeństwa. Polski przemysł stał się Rząd radziecki ocenił wybit~ dzia• 

ku · · lb „ ł , . . . talność prot. Fiłatowa, · przyzna3ąc mu 
na" - związku, S· plaJącego o rzy wyższa, aniżeli przed wojną. Zuty- w asnoscią wszystkich ludzi pracy, tytuł Bohatera Pracy socjalistycznej. 
mią większość polskiej finansjery - cie tego podstawowego surowca wy. dobrem ogólnonarodo,vym - i to 
prezes tej organizacji, Andrzej Wie· nosiło w 1949 r. ok. 100 kg na mie- jest zasadniczym motorem jego suk· CUDOWNY PREPARAT LECZNICZ'l!' 

rzbicki, powiedział: „Mamy w tej szkańca, podczas gdy przed woj·ną- cesów', Sprawa przelewania krwl zwierzęcej 
c4wil! na sali w swoim gronie 7 b. zaledwie 30 kg. I Stefan Rymarz w żyły człowieka była przedmiotem roz 
ministrów przemysłu i handlu i 8 b. ważań naukowych, pozostawała ona jed 
ministrów skarbu„. Niesłusznie więc nak zawsze nieziszczalnym marzeniem, 

M 
• d k 1 

• po.nrl:ewigż trall:llSfU~ja te[!.o ~}u wy_wo-
byłoby, gdyÓyśmy m6wm o s·obie i arynarze I O erzy ca ego s" wiata ływała poważne kompllkac3e i smierc. 
rz<>dzłe ,,my i oni", bo nasze idee są Ucrony radziecki, członek Akademii „ Nauk N. Bieleński zaproponował orygi 
przeci~ wspólne ... " sol"dary UJ• 's• A alce p ko'}• nalną metodę preparowania krwi Zwie-

W okresie przedwojennym było - 1 Z q 1"' W W · O O rzęcej przekształcając ją w preparat 
rzeczą zupełnie naturalną, że czoło- Dalszv ciąg obrad w Warszawie „WNS" zawierający białko, który wp~o 

t ' t • wadzony w żyły człowieka z łatwości<> 
wi przedstawiciele apara u pans wo- przyswajanv jest przez organizm Judzki. 
wego zajmowali kierownicze stano- WARSZAWA, 13. 12. - Przedsta- rodowego Zrzeszenia Zw. Marynarzy Preparat WNS" stosuje sie z powodze 

CO MóWIĄ LICZBY? wiska w wielkim przemyśle i b&n- Wliciiele dok&ów i macynarzy wielu li. De>kerów Andre Fressinet, który w niem przy' chOrol:iach zwężenia przew().-

wedlug dan"ch Roczni'ka Staty- kach 1· na 'odwrót - że wielcy ka- krajów św.ilata, uczestnJirczący w o- obszernym referacie omawia dotych du pokarmowego, raka przewodu .pokar 
' br dach · · K :Ut-.<... A „....,:_,,...,_ • · · · · mowego i żołądka w okresach kiedy pa 

gtycznef:o z 1939 r. obca ftnansjera pitaliści przenikali, a późn' 0 i zra- ~ · se:sJ1 om "'"' ui1""'"""""a· czasow;e os.iągmę~a ~eszema l po· cjent nie może przyjmować poeywienia. 
· d ""9 3 k' „ Io yeh stali' się or!!'anicz,nie z polityczną cy3nego Międzynarodowego Zrzesze. SZ<:zegol.nych ~.ązkow Oll'az mdla-

J>-OSia a a I ' proc. a CJl węg w . ~ nn'a M„..,,.,.,„..,..., l. Dokerów, W'"""„"- .... ~." 2ll'ZeS'Ze"'"'" na przys-~ość. WIBLKI REZERWAT DLA BOBROW 
W F: 1919 w Polsce reprezentowane „górą". Wielokrotny minister prze- ~J„~~J ,p~ • ....,, • ..., a; 

były interesy „tylko" trzech karteli mysłu i handlu oraz skarbu, Czesław ją wolę i gros setek tysięcy czl:~- PrzewodnJiczący, jako pierwszemu 
międzynarodowych, a w 1936 r. Już Klamer; był członkiem rad nadzor- k~ r~PI"ezentoiwanych przez sdleb'ie w dyskusji, udziela głosu delegato-
105 zagranicznych towarzystw p:rze- czych 12 wielkich przedsiębiorstw. zwnązkow. . wi dokerów i marynarzy USA p. Em­
mysłowych kontrolowało szereg pod- Podobnie przedstawiała się sprawa w daJ.szym cl'ągu obrad pll"ZeWodni- met Maquire. 
stawowych gałęzi wielkiego przemy- z ministrami Kiedroniem. Góreckim, czący F. Ą.lbekliler ud2'llelii głosu se- ,,Pirzywoż~ , w~m - :l."OOpo~yna 

w Białorusi nad Berezyną · zakończono 
odbudowę wielkiego rezerwatu dla bob· 
rów. Zajmuje on powierzchnię 67.000 ha. 
znajduje się na nim. 1000 bobrów. W !3la · 
!orusi . utworzono prócz tego trzy w1el• 
kie rezerwaty dla bobrów w pobliżu. Miń. 
ska oraz w obwodzie baranowlckun 1 
mohylewskim. słu, Wierzbickim i wielu innymi. kretarzOW!i gener:alnanu M'i'ę~yna- swe proomowieme Maqu:iire - P°" 

Ze zjawie.kiem tym szła w pa.rze Trudno sie więc dziwić, że W ta- • zd!roiwien'iJa od tysięcy amerykańsldich 
coraz większa. koncentracja. kapitału kich waru.nkaeh raz po raz na wyż- maryna['Z)' li robotil!ików portowych,1'=============== 
w rękach coraz mniej.szej ilości wła- szych szczeblach ministerstwa. ·wybu którzy wiailczą 0 pokój !i którzy w . 
ścicieli. W zażartej walce słabsi chały skandale finansowe, a nawa R •1·1 • J •• walce tej pragną połączyć się z ma- Bohs' . . , 
konkurenci odpadali, a silniejsi przej państwowa była zdana na łaske losu. em1 I aryzac1a aponn rynarzall11t i robotnikami portowymi c h I . p ' k ' 11· 8 a· -
mowali ich zyski, obejmując kontro- Było to wynikiem łączenia w Jednej ~ych krajów. Pozdrawi~y roh?.t- zec os OWBC18 ' - ' O!S a . : '·: 
lę nad dziesiątkami kluczowych za- osobie: kapitalisty, bankiera, obszar- PEKIN, 13. 12. - Jak donJOSZą z n:ików portowych Europy ~ ~aza- KRAKÓW 

13 12 
_ Rozegrane w · . 

kładów przemysłowych, przy czym- nika - i męża stanu. Tokiiio, Mac. Arthur wydał ni.edaw- my d!J1 - m?w.i da.lej p, .Maq~ - ,,_ d hai'' WOO w Krakowie•· 
jakJ'uż powiedzieliśmy - gł6wne zka · . J 'da pod211ękowame za 1ch boJowe stano- "ro ę ~ . • . . 
Os·r ki' dyspozye"'jne znajdowały si" DZHl, GDY ICH NIE MA.„ no ro Il! premlied"OWl.i osm przy- IOOk j-'-' "- l:i od ..... " ·„ spotkame pięściarskie między repre-

" v at · sit ł ·b· j k w o, ~e wy .... aza ' ma,.,,,..J„c t · C h sł waMi . drugą re 
zagranicą. Korzyści, jakie dzisiaj plyn3 dla g owania u awy 0 s uz ~e wo s 0- wyładowania a.merykańsldch ładun- zen acJą zec 0 0 "J 3• _. • 

Tak n"'. w r. 1929 Kat<lwi~ka Spół , k wej ków b ni„ Pl'etzentacją Polska zakiOnczyłt> „.ę 
k A 'k >: dl G' . tw . H t całego społeczenetwa z fa tu unaro- · ro • wyn:i;Jdem remiSOWYm s:s, · · 
~ ~ CYJlla a . ormc a 1 i:; - dowienia ~zemyełu, sii. zupełnie oczy W kioń aZ · , . j. '·'ń Iłi . Imperfalf~ct tJISA ...,.. srnderdza · · · · . - · - " · . · •"'Y 

n1ctwa„ P?łąezyła się z ,;-Rut3 llis-1 wiste. W spaniały rozw6j ka~dej ga.. • . cu P ~ a~ · s e_ mówca - zamjiecyia.ja . przestaWić Wyńiki walk: W muszej 'Majdtoeh "''\. 
ma.rka I „H~tą. Siiesia • . ten zaś łęzi wytwórczości ~okumentuje slu- mmisterstwo spraw zagr~ych ~rzemySl: okrętowy na produkcji': ~o pokonał na punkty Anielaka, w kó>" . 1' 
~or po nie;v1elk1m, o~esi~ .czasu s:mość tego zasadmczego przełomu. przed.stado sztabOW:I. Mac Artbuira 1enną, podporządkowując macyna- guci.ej Muźlay WYgrał na punkty 21 -

ZJOO?OC2ly~ s1~ z ~ornosl~skimi Hu- ' Gospodarka kapitalistyczna.. szJ~ tzw. „pjm:wsze sprawozdan!ila o u- rey . i roootnlik6w ·portowych mini- Szalińskim; w piórkowej Zachara „. 
tam1. „1'rolew1ec 1 Laura • W ~n ! po linii rabunkowej eksplo~tacJ1 złoz tworzeniu armii japońsk!iej jako czę. ster~ wojny j!łk<? najemnych po: przegra.i na punkty z Matlocbem; 
sposob pov.;stała zna.na prz;,d woJną naturalnych: węgla, ntdy 1 nafty - , . . . . mocn11k6w, zamlieiIUĆ nasze ośrodki w lekkiej Jaros przegrał na punkty 
tzw. „Wspolnota Interes~w •. ~ale- 1 bez ja;kiegokolwiek planowania na Sdi składoweJ WOJSk narodów 2ljed- pośredinictwa pracy w wojskowe o- z Brzezińskim, w półśredniej Koude-­
tęca d? amerykańsko-mem~ec~iego przyszłość. Byle prędzej, byle więcej l'll007JC>nych''. Sprawoodand.e wskazu- środki werbunkowe". la. przegrał na punkty z Krnwczy., 
„Consohd:ited Stee~ Corporabon • zagarnąć, a co dalej - ~ ,t? nie na· je, te odbudowa japońskiej m'ffiid. do.. Następn:ile odczytano referat spra· kiem; w średniej Torma wypunldD-
.Zagr~rucznr k~p1t~ł i>anował p~a- leży się martwić. Oczyw1sc1e proce- konuje się pod kihlirowniotwem b o- wozda.wczy przewodniczącego ~w. wał Palińskiego, w półciężkiej Kout­

w.1e :uepodme'.nie .me tylko w. ~or- der tego rodzaju nie dawał do?at- . .. . , . . · Zay;. M~y Kanady H. Davisa, ny wygrał przez k. o. w drugim star­
mctw1e, I hutnictwie, ale ró":?iez w nich rezultatów nawet na krotką :fficerów armii 3apońskie:i, kltórych w I ktory me mogł przybyć na obrady. ciu z Kraussem, w ciężkiej Radem.a.- · 
przemysle 'naftowym „Polmin • „~a- metę. swoilm cza.me do<tknęła czymka. Obrady trwają. ober przegrał , na punkty z Drapałą •. 
zolina), cementowym („Solvay, „Fu- . 
lej"), budowy ma.szyn („Lilpop i 

Ran", „,Fltzn.er-Gamper").. włókien- Przed I Kongresem Nauki' Polski' e1' 
niczym („Scheibler-Grohman"). 

DYKTATORZY POLSKIEGO 
PRZEMYSŁU 

N a ta.kim gruncie wyrosła nielicz­
na . klika dyktatorów życia gospodar­
cr.ego w Polsce, ludzi o milionowych 
dochodach. Byli oni, zwią.zani ściśle 
z monopolistami zagranicznymi, wy­
stępują(: w charakterze ich pełnomoc 
ników. 

Np. przedstawiciel niemiecko-bry. 
tyjskiej finansjery, Alfred Falter, 
piastując funkcję prezesa polsko­
skandynawskiej i polsko-brytyjskiej 
izb handlowych, reprezentował r6w­
nocześnie kilkanaście wielkich zjed­
noczeń przemysłowych, w tym: 
Zwiazek Konalń Górnoślaskich, Hutę 
„Pokój'', „s. A. Ferrum", „s. A. 
Fitz11er i Gamper", Związek Kok­
sowni i in. 

Jeden z prezesów „Lewiatana", 
Józef żyliński, WYStępował w inte­
resach 16 krajowych i międzynaro­
dowych ba11ków i przedsiębiorstw, w 
kt6'l'ych zatrudnionych było 60 tys. 
robotników. 

KSL~żETA I HRABIOWIE 

Chętnie róvn1ież ozdabiano insty­
tucje kapitalistyczne „starymi, hi­
stOTycznymi" nazwiskami arystokra­
tów, zrośniętych z monopolami 'Prze­
mysł-Owymi. Tak więc ksią.że Stani: 
sław· Lubomirski był prezesem 1 

członkiem 17 rad nadzorczych, w tym 
2 banków, 3 potężnych koncernów 
górniczo-hutniczych, 4 wielkich fa· 
bryk metalowych, kilku towarzystw 
ubezpieczeń - o łącznym kapitale 
zakładowym kilkudziesięciu milio­
nów złotych, 60 milionów lirów i 50 
milionów franków francuskich. 

Hr. Alfred Potocki był członkiem 
11 rad nadzorczych, a 12 innych Po­
tockich zasiadało w 26 radach nad­
zorczych. 

Takimi oto drogami powstała jed­
ność bankowo.priemysłowo-obszarni-
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KONFERENCJA KRAKOWSKA 
przełomem w rozwoju nauki o sztuce 

·W dniu 11 bm. rozpoczęła się w Krakowie w 'sali senatorskiej 
Zamku Wawelskiego I Og6lno polska K-0nferencja Naukowa w spra­
wie badań nad sztuką, zorganizowana przez podsekcję Badań Sztu• 
ki I Kongresu Nauki Polskiej -0raz Państwowy Instytut Sztuki. 
Otwarcia zebrania plenarneito wszystkich sekcji dokonał l)'icemini· 
ster Kultury i Sztuki W. Sokorskl. Po otwarciu zebrania 
mówca we wał do uczczenia minutow3 ciszą pami~i zmarłego 
w tych dniach prof. Wojciecha Weissa. 

nbrońcy formalizmu ; naturalizmu I człowieka, nową naukę, nową kultµ- ".'' 
rzadko już występują z otwartą rę i nową sztukę Socjalistycznego · 
przyłbicą, bowiem zbyt potężny jest · Humanizmu. · 
już dziś nurt sztuki socjalistycznej, · Następnie referat programowy pt. 
zbyt wielkie są przemiany w naszym „Materialiizm dialektyczny i histo­
kraju. ryczny jako podstawa metodologie~ 

Dziś stać nas Już na ro-zpoczęcie na naszych badań nad sztuką" wy­
walki nie tylko o now-e treści ideowe głosił przewodniczący Podsekcji Ba­
sztuki socjalistycznej, lecz o jej war- dań Sztuki dyrektor Państw. InstY­
tość ideowo.formalną. Stać nas na tutu Sztuki prof. dr J. Starzyński. 
to, żeby postawić problem jakości. W pracach konferencji, która po· 

Obrady rozpoczął referat wiceministra Sokorskiego pt. „Rea. 
lizm socjalistyczny. jako meto da kształtowania twórczości arty­
stycznej". 

Kryterium oceny poszczególnych trwa do 16 bm., uwzględniono szero-
Realizacja Planu 6-letniego - za­

~naczył na wstępie wiceministeil' So­
korski - a zwłaszcza realizacja je­
go klasowej treści, tj. likwidacji ka· 
pitalizmu w Polsce i zbudowania 
podstaw socjalizmu, pociąga za sobą 
konieczność przewartościowania za· 
sadniczych pojęć nadbudowy Ideolo­
gicznej i sprecyzowania nowych po­
jęć, opartych o naukową metodę 
materializmu dialektycznego i o wiel 
kie, naukowe osiągnięc\a epoki stali­
nowskiej w Związku Radzieckim". 

W obszernym i gruntownym refe­
racie prelegent omówił następnie 
szereg podstawowych zag·adnień, jak: 
problem istoty sztuki i jej roli w hi­
storii rozwoju społeczeństw ludz­
kich; problem krytycz.nęgo naświet­
lenia estetyki idealistycznej; zagad­
nienie przewartościowania dziedzic­
twa. kulturalnego z wydobyciem na 
czoło nurtu realistycznego, jako naj. 
bardzie.i twórczej i postępowe.i dźwl· 
gni w historii sztuki. Szczególnie 
obszernie i dogłębnie omówił wice­
minister Sokorski zagadnienie realiz 
mu socjalistycznego, jako twórczej 
metody kształtowania sztuki, 

Przechodząc do omówienia naszej prac nie może być zwężone do wła- ko zasadę specjalizacji. Obok bo­
twórczości artystyci:nej na obecnym ściwego tematu, 'lecz decydować o wiem posiedzeń plenarnych, na któ~ ·" 
etapie jej rozwoju, wiceminister So- nim winno ideowo:artystyczne roz- rych będą przedyskutowane proble­
korski mówił m. in.: „Tak jak z je- wiązanie, pody~towane metodą rea. my zasadnicze, przewidziane są po­
dnej strony mieliśmy notychczas lizmu ·socjalistycznego. Nie zdejmu- siedze.nia sekcyjne. Ponadto konfe-
w naszej twórczości artystycznej nie· jąc więc ani przez chwilę z porządku rencja krakowska obfitować będzie w 
słychanie wiele do przezwyciężenia, dnia walki o treści party.tno-ideowe dużą ilość imprez artystycznych. , 
tak z drugiej strony ostatnie 2 lata naszej sztuki, podejmujemy . hasło Uczestnicy zobaczą współczesne sztu· 
stanowią· dla polskiej sztuki i nauki walki o jakość, o jakość warsztatu ki teatralne, ujrzą nowe opracowania. 
okres wielkiego przełomu i wielkie- twórczego, o wielkość ideowo-formal. filmowe, pokazujące formalizm i re. 
go wysiłku twórczego. Dyskusje na n11 sztuki. Na tej płaszczyźnie nie alizm w sztuce filmowej oraz V."Ysłu• 
temat - ezy realizm socjalistyczny tylk(} spotęgujemy siłę oddziaływa- chają szereg specjalnych koncertów, 
jest istotnie najlepmą twórczą i nau nia sztuki realizmu socjalistycznego, ilustrujących współczesną twfo·czość 
kową metodą - mamy już zdecydo. lecz i zdemaskujemy tych, którzy muzyczną. 
wanie poza s<>bą. Zarówno ostatnie pseudo - lojalnością formalno.tema- Konferencja krakowska, kt6ra · 
konferencje naukowe, wystawy, fe- tyczną przykrywają bezduszność i zgromadzila na wspólnych debatach 
stiwale, zjazdy, jak i obecny Kon- bezideowość swoich dzieł. wiele wybitnych teoretyków, kryty-· 
gres - jest wyrazem nowego okresu Mówca podkreślił również ogrom- ków i historyków sztuki, teatrolo­
w historii sztuki naszego narodu: ną rolę, jaką ma do spełnienia kry- gów, muzykologów, a także wybit.: 
okresu konkretnych już rozwiązań tyka i historia s·ztuki. nych twórców - artystów, pla$tY· 
na płaszczyźnie warsztatu realistycz- Referat swój zakończył wicemini- ków, architektów, filmowców i mu~ 
nego oraz naukowego przepracowa- ster wyrażeniem przekonania, że zyków - podejmuje, po raz pierw· 
nia tradye.U narodowej. WPTawdzle konferencja krakowska wniesie po- szy w Polsce w tak rozległym zakre 
proces walki klasowej w nadbudowie ważny wkład w socjalistyczną kultu- sie, "Próbę krytyczneg'o przedyskuto­
kulturalnej trwa u lias nadal; a na- rr Polski Luilowej i że polski świat wania dorobku oraz . wytyczenia 
wet się !i.a.ostrza, lecz proces ten po- artystyczny oraz pO'lsc:r h!storycy wstiólnych założeń meto<lologic·mych _ 
o;iada obecnie il).ny charakter niż sztuki wniosą swój własny wielki 1 dla wielu dyscyi:ilin naukowych zaf• . 
to miało miejsce choćby przed 2 la-1wkład w historyczną wall<ę narodów I 'l'l'l njących liie różnymi działami sztu„ . 
ty. świata o pokój, socjalizm, o nowego kl. . 



Leś ończy kampani~ 
Załaga cukrowni wyszła zwycięsko z walki 

Polskie cukrownictwo może się poszczycić świetnymi wy• 

nikama: zaplanowaną na rok bież. produkcję 830.000 ton cu­

kru osiągnięto już w dn. 7 grudnia, a kampania jeszcze trwa. 

Plan zostanie znacznie przekroczony, jest więc z czego być 
dumnym. 

maszynista koleiki - Ant. Wojr.ii:­
chowski i inni. 

Oprócz stron jasnych są i ciemne. 
Przede wszystkim problem wody. 
Leśmierz - choć położony nad rze­
ką - nie ma wody. Odczuwają to za 
róWJio mieszkańcy osiedla jak i cu­
krownia. Bzura jest tak zanieczysz­
czona, że woda z niej nie nadaje się 
do użytku. Poziom zaś wody grun. 
towej ltlży bardzo głęboko i nie moż­
na z niej korzystać. Jedynym racjo­
nalnym wyjściem wydaje się być 
budowa parukilometrowego rurocią­
gu, który by doprowadzał wodę z 
położonych w jednej z sąsiednich 
miejscowości głębokich studzien. Pro 
jekty budowy takiego rurociągu są. 
chodzi o to, aby możliwie szybko zf)­
stały wprowadzone w czyn. 

Przyczynili się do tego i plantatorzy, którzy osiągnęli Dlie· 

zwykle wysokie plony i pracownicy cukrowni, którzy czynili 

wszystko, co w ich mocy, aby obniżyć straty cukru podczas 
produkcjd. 

Jedni} z najstarszych cukrowni w 
naszym województwie jest cukrow­
nia w Leśmierzu. W roku bieżącym 
prowĄdzi już 112 kampanię, powsta­
ła bowiem w r. 1838 - jak informu­
je gazetka ścienna, witająca u wej.­
ścia do zakładu przybyłą właśnie z 
Łodzi wycieczkę młodzieży z ZPB 
im. I Dywizji Kościuszkowskiej. 

- Zmieniło się coś nie coś w cu­
krowni od tego czasu - mówi z u­
śmiechem dyr. nacz. H. Karczewski. 
- Weźmy choćby wydaJność. W 
. pierwszych latach jej istnienia ze 
100 kg buraków otrzymywano aż ..• 
1,5 kg cukrn, mimo, iż ówczesne bu­
raki zawierały ok. 10 proc. cukru. 
Olbrzymi procent cukru odpływał 
w czasie przerobu do kanałów. Nic 
zresztą dziwnego - urządzenia by­
ły prymitywne. Dziś walczymy o to, 
aby się nie marnowały już nie pro­
centy, ale dziesiąte i setne części 
procenta cukru, zawartego w bura­
kach. I udaje się to. Straty u nas są 
nitsze od przyjętych norm. 

- A jaki był przebieg kampanii 
tegorocznej ? 
· - No, cóż. Za kilka dni. kończy­
m;9'. Tak wielki przerób buraków, 
jak w bieżącym roku cukrownia na­
sza miała w cią.gu swego długiego 
istnienia tylko dwa razy. Przekro­
czymy swój plan o jakieś 30 proc. 

Rozmowa przechodzi na inne te­
maty, związane z produkcją. W 
związku z rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej i Kongresem Pó1rnju 
załoga powzięła zobowiązanie zwiek-

szyć dzienny przerób buraków. Zo­
bowiązanie to nie tylko zostało wy­
pełnione, ale i znacznie przekroczo­
ne. Współzawodnictwo pracy - to 
czynnik, który przyśpieszył wykona­
nio planu. 

Zdz. Widelski, przew. Rady Zakła­
dowej, mówi o wynikach współzawod 
nictwa, o warunkach bytowych ro· 
botników cukrowni. 

W tym roku wybijają się na czoło 
załogi - gotewacz na wypa.rce -
Stanisław Pisera, monter centralnej 
maszyny - Stan. Sesiak, majster 
na błotniarkach - Fran. Kopka, 

Zwiedzanie i rozmowa skończona. 
Wychodzimy przed gmach. Po dru­
giej stronie ulicy duży park - kie­
dyś piękny - dziś zapuszczony. Na­
suwa się refleksja: czemu bogata cu­
krownia nie pomyśli o tym, aby za­
opiekować się parkiell)., który prze­
cież stanowi miejsce wypoczynku 
dla jej pracowników. (jk.) 

Młodzież wiejska podejmie 
apel Lucyny Maciejewsldej 

Minęło 19 dni, od chwili kiedy ro- I - Hasło to rzucam m.. in. dlate­
botnica ŁZPO Lucyna Maciejewska, go - oświadczyła Maciejewska -
przejęta hist()!'Y'cznymi uchwałami aby młodzieżowi przodownicy pracy 
Kongresu w Warszawie, zwróciła się z PGR, spółdzielni produkcyjnych i 
z apelem do niezorganizowanej mło- ośrodków maszynowych zgłaszali się 
dzieży, aby wstępowała masowo w do naszej organizacji, pod której 
szeregi ZMP celem kontynuowania , sztandarem mogą osiągnlłĆ lepsze 
dalszej wzmożonej walki o pokój. wyniki w pracy, ~aeniając tym 

Od tego czasu w licznych miastach samym front walki o pokój. 
całej Polski zwiększa się ilość człon- Oświadczenie 19-letmiej robotnicy 
ków młodzieżowej organizacji. Przo- spotkało się ze strony zebrMlych z 
downicy pracy - robotnicy wielu wielkim entuzjazmem. Burzliwe okla 
zakładów dla uczezenia swego przy- ski były wyrazem pełnej solidarności 
jęcia w szeregi ZMP podejmują do- aktywu ZMP z akcją coraz większe­
datkowe zobowiazania produkcyjne, go upowszechnienia „Zaciągu Poko­
które dadzą Paflstwu poważne sumy. ju". 
Przez wzmożoną produkcję, napływ Jej płomienne słowa znajdą na 
do oirganizacji nowego elementu re- pewno swój oddźwięk wśród młodzie 
krutują.cego się z młodzieży rob~tni- ży wiejskiej, włączającej .się .11rzez 
czej, rośnie z dnia na dzień młoda akt~ą pr~cę w organ1zacJ1 do owy autobus armia aktywnych bojowników o po- czynneJ walki o społeC'Z-ną przebu-

. kój. dowę wsi. B. H. 
Na tyczeme podrćżn~ch Ek;Sipozytura Ostatnie '"''Stapienie Lucyny Ma-

Osobowa PKS w Łcxtz.i v.rprow.a<dza dla • • . • .„ · 
doty<:hcz.as ro2ldll'~el-0<nych kUTsów Łódź- cieJewslneJ oznacza nowy etap w u-
<".rłO'W'llo: Gtowno - Łyszikov.'.iice - Lo- masowieniu organizacji młodzieżo- Konkurs dla nauczyc1·e1; 
v.icz bezipo.śrcdnie 11>oląCze<D1ie: Łódź - we3· Na wojewódzkiej odprawie ak- i 

Nosi korespondenci piszq: 

Dbajmy o pamiątki narodowe 
W Łodzi, przy ul. Wrześnieńskiej 4 s6w carskich, bo w roku 1903 i prze• 

(na Bałutach) na I piętrze budynlrn trwał już dwie wojny. Toteż przydało 
znajduje się wmurowany pomnik Ta- by się, aby odpowiednie czynniki za­
deusza Kościuszki. Pomnik, przedsta- interesowały się jego stanem i przy­
wiający Naczelnika w sukmanie WTÓciły mu dawną świetność. Mieśz­
chłopskiej z szablą u boku i z Uni- kańcy tego budynku już apelowali 
wersałem Połanieckim w ręku - jest do władz kilkakrotnie, ale jak dotych 
lekko uszkodzony. czas apel ten pozostał bez echa. 

Historia tego pomnika jest dość cie I Piotrowski Czesław 
kawa: został on wmurowany za cza- koresp. „Dz. Ł." 

Chcemy kupować żywe kwjaty 
Jesteśmy p.racownikami PZPB im. 

Juliana Marchlewskiego przy ul. 
Ogrodowej 28. Na tej samej ulicy 
znajduje się kwiaciarnia, w której 
jednak prawie wcale nie ma żywych 
kwiatów. Są tylko sztuczne, papie­
rowe, których niestety ofiarować na 
imieniny nie można. 

Czy MHD mógłby otworzyć gdzieś 
w okolicy naszych zakładów kwiaeiar 
nię wzorową, odpowiadającą wyma­
ganiom sklepu tego rodzaju, żebyś­
my mogli w razie potrzeby zaopa-

trzyć się w ładne kwiaty w placów­
ce uspołecznionej, a nie byli zmusze­
ni korzystać z usług prywatnej ini­
cjatywy, która na dodatek nie 1·oz­
porządza odpowiednim towarem. 

4 podpisy. 
Od Redakcji: Podajemy te uwagi 

do wiadomości MHD, aby w plr..nowa 
niu sieci kwiaciarń uwzględniła nie 
tylko reprezentacyjne punkty mia­
·sta, ale także i dalsze, mniej ruch­
liwe ulice, na których przecież także 
mieszkają ludzie lubiący kwiaty • 

Od czego jest Centrala Złomu 
Miałem samochód osobowy, który pew 

nego dnia na skutek ogólnego zniszcze­
nia stał się niezdatny do dalszego użyt 
ku. Zdjąłem więc z niego opony, które 
były jeszcze coś warte i zwróciłem się 
do Central! Złomu z prośbą, aby resztę, 
łącznie z motorem. zabrała na złom dla 
przemysłu. 

Pewnego dnia zjawili się nn naszym 
podwórzu przy ul. Piotrkowskiej 39 pra 
cownicy Centrali ,obejrzeli wóz, pome­
dytowali I orzekli, że nie mogą go za. 
brać, gdyż w celu przetransportowania 
samochodu na skład trzeba by rozebrać 

Instytucie wylaśnlafzt 

go na części, a Centrala Złomu nie ma 
ludzi do tego rodzaju czynności. 

Wrak zajmuje miejsce na podwórku f. 
szpeci jego wygląd. a dozorca ciągle 
zwraca mi uwagę, że przez niego nie 
może po1·ządnle uprzątnąć podwórza. 

Balcewicz Józef 

OD REDAKCJI: Wydaje nam się, że 
Centrala Złomu jest od tego. aby zaj­
mować się zbleranlem złomu, bez wzglę 
du na to, w jakiej jest on postaci; ma­
łych kawałków żelaza czy całych samo 
chodów. 

MARYSIN Il W PLANIE 6-LETNIM Uśmy wyjaśnienie, te już od pewneg1> 
Pre~fum R. N. odlpowia<lają.c na prze- czasu sldeJ> muzyczny MHD sprzedaje 

slanJy list nas.ze.go czytelnJk'1 w którym struny takze ! na sztuki. 
IPOO'US7JYł on boląe<ZJ!ti n MarYs.i:nia komu• Od Redakcji: Cz~kamy jeszcze tylko 
!Ibiaruje: na podobne wyjaśnienie ze strony PDT. 
B~domi linli! tl'!łmv.'8Jjowej na ul. Ma­
~. Inil8'Ck!iiej, Stalowej i War• 
szalW\9Jciej do ~la Art<Urówek w Pla· 
nllie 6"1e1lniim nte ~ prze\ĄO!itdziana. 

Spn<1."ą k!Olnun1ilklae.ji traanwajowej oo 
Il Mrurysina i przyJegłych dlll>elnk ro.z­
wiązało wybud-ow.ain.la lin'li na 1111. stry. 
koWlik!lej i Wa'l'S2iawskilej do Wycieczko­
wej i przed!łużenle do kolei linl;i na ul. 
Łagiewn''Ckli.ej. 

Natumi.ast pn:ey u1. Dwomk:Le-j są prze< 
wildzlame w r. 1'951 przez Z.O.R. więk-
sze budawy WTreiZ z uzbrojeniem uhlcy 
i z ty<:h v.~lędów ż.a.Qne II'Oboty w roku 
bieżącym nóe by?yby wskazarne. 

Prez. R. N. Dia1e sobie sp.nawę z trud• 

ODPOWJEDZI PREZYDUM R. N. 
Prezydium RN zawiadamia, te na sku 

tek notatki „Ach, te remonty!" {„Dz. 
Ł." z dnia 25 listopada) spowodowalo 
przyśpieszenie naprawy domu na ul. 
Ceglanej nr 2. Roboty bedą zakończone 
w ciągu 10-15 dni. 
Odpowiadając na notatk~ „Od ptectu 

lat" („Dz. Ł." z dnia 10.11) Prezydium 
RN zawiadamia. źe studnia w donr1 na 
ul. 1 Maja nr 91 bedzle naprawiona w 
bieżlłCYm miesiącu. Do ·robót przystą­
piono dnia 6 bm. 

Gl:Ctwn.o - Ły~owJce - ŁOWicz Od ón • • , • l 
9.12 i9óo r. \tywu ZMP ponoWlła on~ swoJ 8:'Pe, 

Autobus bf.')dzle ooJetdzał wedl:ug do• wzywając tym razem mezor~amzo­

tychc:zias.ovi;~o I'Olkllaod<u. tio 7lM.=Y z Ło- wana młodzież wiejską do masowe-

11.oścl miesZik.aruowych i Jcomuniilkacyj- ROZPROWADZA TYLKO WYROBY 
Instytut Wyóa'W'Iloi-czy „N.a.sza KSl!ęg.!?r• nych pól!I!ocnej .a.z.:eln!K:y miiasta i µrzii<ł<i 

ni.a'' pr.zy współudx!•3lle Państw. Ośro.d• wsz.ystlk.:m tę wł.aómie dl'ieln'.cę otoc;zylo 
kia Bad.aii Pe~~cz,nych i zw. Naucz. ~eg?bniie ~plieką. bu<iujq.c tron nową 
Pol~·klego, ogłasza Kon.kurs d.La naouccy• dzicll!b·cę m~ilną, przedłużając w 
cieLl n.a temat: „Jak realizować progra• p:iierw.s.zej kDlejnośct ltnde tr.'llmwl!ljowe, 
my szkolne" w S2Jk.olaoch podstawowych, pc.szera.aJąc ulJlce i kładąc nowe nawi·erz• 
·~ k:Lasąch liioea11mych i llioeach ped<igo• ch<nt!e tam, (J'diz'.'e tyllro by·ło moma. Lecz 
g11C2mych: „ n:ies>tety mni!eclibaii cta.iesląbków ]JM rzą-

W 7.Wlązku z notatką prasową, jaka 
ukazała się w „Dz. Ł." z dnia 4.12 br. 
pt. „o błamach" Centrala Handlowa 
Przemysłu Skórzanego wyjaśnia, że zaj 
muje się rozprowadzeniem wyrobów go 
towych, a nie przetwórstwa 1 raczej sek 
tor spółdzielczy, który otrzymuje suro­
wiec, winien wprowadzić sorzedaź skó­
rek nutrietowych w kawałkach. nada· 
jqcych się na kotnierze. 

dtzll O godz. I .OO, z ŁoV.'lC7Ja o goa.z. 15.30. • • • 
Autobus kl.IJI1llllje w <LnI robocze. go zrzeszema s1ę. 

----------------"" 
LE'V TOŁSTOJ 

I 

11'0 NA i P01'0J 
P.rzew:azta.no ogółem 245 na..,ród n3 dów ka•p'!ltialimy=i[Ych n.i.e da s.'.ę usu.nać 

sumę 192.500 zł. Prace 1>TZY~ęte do dru-1 w c<iąl'(u lat pięciu. Nlewąlolliwie i u 
ku będą honm'owaale oddzielmle, zgod- MaJrysm w wynJilku gospodarki socj.ao'd• 
l'lde z prawem auto:rsklm. stywm,,.j już w niroługilm c7.aeLe zm~enl 

ostateczmy termm nadsyłaniLa prac dla s<-e eałkowti.o!e, a wszystlkle bolączk::I zo-
pierwszej fazy UJpłY'Wl!l z <lJnl!-em 30 sty- staną usuniiete Al • 1 • 1 I_ 
cznia 1951 roku Oglosze.nie wyn!ików ~ . uuMOW!eoii I eu4~cli 
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»C Z Y T E L N I K< 

A. KOPTiAJEWA (53) 

Miłoit doktora 

Arianowa Tłumaczyła I 
Z o fi a Łapicka 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
A te cztery mniejsze, nadniszczone, dałoby się na inne 
odcinki: do małych kopalń złota, do spółdzlelni poszu­
kiwaczy złota. Znajdzie się odpowiednie dla nich 
miejsce. Trzeba tylko wiedzieć, co gdzie należy. Wszę­
dzie teraz na kierownicze stanowiska wybiera się człon­
ków partii, znających si.ę na sprawach swego odcinka: 
w kołchozach - agronoipów, a w okręgu górniczym -
górników. Wy pozostaliście jakoś w tyle, nie nadąży­
liście za nami, musicie więc się teraz poduczyć. 

- Ale ostro jedzie! Zuch - rzekł radośnie Łogunow, 
wychodząc razem z Chiżniakiem z rejonowego komi­
tetu. 

Nie było właściwie czego się cieszyć. Martiemianowa 
poparła mniejszość, wśród której znajdował się Łogu­
now, Arżanow i Chiżniak. Dostali naganę za dyskre­
dytację kier·ownictwa partyjnego. Projekt Łogunowa 
w sprawie eksploatacji nowego odcinka kopalni, wy­
słany już do trustu dla zatwierdzenia, opatrzono starą 
datą i uznano za „nierentowny", a aut~owi projektu 
udzielono przy okazji nagany za zbyt duże wydatki na 
urządzenia. Skorobogatow zagroził nawet, że postawi 
sprawę na aktywie. Ale pomimo wszystko Łogunow był 
w dobrym nastroju: Prot·okół posiedzenia pójdzie do 
obwodowe~o komitetu, a to już będzie ciosem dla Sko­
robogatowa. 

- Tacy ludzie doprowadzają wszvstko do ostatecz­
ności! - mówił Łogunow, idac z Chiżniakiem przez 

ł DZIENNIK ŁODZKI nr 344 (1966) 

zł 13.50 
~~~~5f i, fJa,zy naJStąipi w dmu 28 111' TAKŻE I NA SZTUKI -"' ·: ..!, 

O ~egóły należy sLę ZWN1cać: War• 
S2Jawa, SmuLliloowSi'::l0€0 4, I. W. „Na<SZa 
Ks!Jega..":Ill.a" W~ł Propagandy. Wa• 

•I"UTMd Ko.nkuTsu poóade teź „Głos Nau-
czycielS!d." z 3 grudnia br. 

W związku z .,Zagadką naszego mia- Pertala F. - Łódż - Pros!my pn:eczy. 
sta" z dnia 10 bm. w której pisaliśmy t.ać rubzykę „Instytu<:je wyjaśn!.ają". 
o tym, że sklep muzyczny MHD przy /Drukujemy tam wyjaśnJ.eme Prez. Rady 
ul. Piotrkowskiej 83 oraz PDT sprzeda- Namxl:owej dotyczące P!lZYSZłości Mary· 
.ią struny tylko w kompletach, uzyska silna II. Resztę uwag wykorzystamy. 

uliczkę osiedla. - On to nazywa prostolinijnością. No 
i wali na przełaj, dopóki nie trzaśnie łbem o ścianę. 
Istnieje rozporządzenie o wykorzystaniu wewnętrznych 
reze~w przedsiębiorstwa - rozporządzenie mądre i po­
trzebne. A on od razu wyciąga wniosek: nic nie wolno 
teraz dokupywać. Pracuj więc do chwili, gdy urzą­
dzenia odmówią ci zupełnie. Wtedy zatrzymuj przed­
siębiorstwo 1 zaczynaj się starać. I po co? Dlaczego? 
Ogół partyjny kroczy naprzód, a ten opiera się, cofa. 
Ciągną go jak byka za rogi, 11 on wciąż swoje „ja-ja-ja!" 
Nie można przecież żyć stale na rachunek pofożonych 
zasług. Pozostałeś w tyle - podciągnij się. Jeśli nie 
chcesz, drogi nasze się rozejdą. Tym, że ktoś nie pije 
i nie łajdaczy się, też nie ma się co pyszn~ć. To nie 
żadna specjalna zasług.'.'. dla komunisty, lecz normalny 
sposób zachowywania się. 

Chiżnialf, przyjęty niedawno do partii, kiwał tylko 
głową z aprobatą. 
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Lato mijało. Doktór był bardzo zajęty, •a Olga tęż nie 
przypomina~a mu o sobie. Miała dużo trudności: im 

·bardziej wciągała się do pracy, tym silniejsze było po­
czucie odpowiedzialności za każde słowo, za każdy 
obraz, który chciała roztoczyć przed czytelnikiem. Zda­
rzało się teraz często, że po całym dniu siedzenia za 
biurkiem była niezadowolona z siebie; zaczynała kryty­
kować to, co napisała, wykreślała linijki jedną za dru­
gą, przekreślała całe stronice ... Potem opanowywało ;ą 
uczucie bezradności, często nawet rozpaczy. 

- Nie będę więcej pisała! - rzekła, szarpiąc się 
wewnętrznie, podarła zapisany papier na kawałki 
i wrzuciła do kosza na śmieci. 
Duży reportaż o Czażmie, który nisała dla moskiew­

skiego miesięcznika, szedł ciężko. Włożyła do kieszeni 
bułkę. zawiniętą w papier, dwa ołówki, notes i wyszła 
z domu. 

Stała chwilę na g_ankn. patrząc na szczvtv ąćr znane 
jej już z nieszych wędrówek. Bvły znów szar()żółte jak 
wiosną. ale w dole. w górs1dch wawn7.ar.h złn~n~ sie 
już je~i"ń. Żółknąć zaczynały liście olch i topoli, zbrą-
zowiały niebieskozielone modrzewie. · 

„Och, jakbym chciała pójść w góry!" 
Ale inne chęci skierowały Olgę gdzie indzi~j. Zeszła 

lekko w dół z nadbrzeżnego tarasu, poszła ulicą osiedla, 
dróżką wzdłuż starego koryta rzeki, gdzie żółciły .się 
pagórki piasku przepłukanego przez górników w ko­
palni, a potem za pomocą drag. Mieszkańcy osiedla, ich 
praca i życie, coś, czego sama jeszcze nie rozumiała, 
znów zainteresowało Olgę. Nie wstydziła się już robić 
notatek. Chodziła z notesem jak fotograf z aparatem 
i zapisywała wszystko, co przyciągało jej uwagę: po­
szczególne słowa, powiedzenia i różne historie, które 
opowiadali jej robotnicy w czasie przerwy w pracy. 
Schodziła do rozkopów poszukiwaczy złota, wchodziła 
do budek motorniczych maszyn hydraulicznych, próbo- · 
wała jarzyn, wyhodowanych w jakuckim sowchozie, 
pomagała jakuckiej krawcowej wybrać fason na suknię 
dla rumianolicej, silnej brygadierki-ogrodniczki z war­
koczami czarnymi jak skrzy.dło kruka. Nigdy dotych­
czas życie nie wydawało się . Oldze tak ciekawe i wszy­
stko było szalenie ważne, w każdej drobnostce upatry­
wała możliwość uogólnienia. Nie było to już prz~a­
trywanie się wynikające z próżniactwa, lecz uczenie 
się życia, wymagane przez pracę. I wszyscy ludzie, 
z którymi zagajała rozmowę. dzie1i1i się z nią chętnie 
doświadczeniem życiowym i wiadomościami zawodo­
wymi. 

„Nie bywam już prawie w domu. zupełnie iak po­
łożna'. stale gdzieś latam - pomyślała Oll{a. idąc po 
wąskiej kładce nad kanałem, przez który odnływała 
woda. - A Wania uważa. że stałam mu się obca. 
Uparcie nie chce uwiPrzyć w to, że zajęcia 1-1woje trak­
tuję poważnie. - Olga westchnęła. - Tylko. co do 
jedne~o ma rację: rzeczywiście ~taliśmv się sobie obcy. 
Nir mamy już o czvm mówić, gdy jesteśmy we dwoje." 

Robotnicy w rękawiczkach z łosiowej sk0rv kopali 
obok kanału odpływowego drugi, mniejszv. Bvli to no­
szukiwacze złota z nowei spółdziP]ni, która Olaa iu7. 
znała. Chcieli część wody snrowaclzić nq swój odcinek. 
Olga. nrzechodząc, przywitała się z nimi. 

-:- ?-ona dol~tora Arżanowa - powiedział starczy głos 
za JeJ plecami. 

Cd c. n.) 



Do kog~ był adresowany list ł~:J~t:Ci~ ~~is~I 
Gdzie chodzi o plan, tam za-, Dlaczego? - Po prostu z bra- naszego przedstawiciela do Ra- Przypomnijmy ostatnie słowa li­

b~erają głos sami robotnicy. Ta- ku części, które otrzymywali z domia i sprawdzenie na miejscu, stu: 
~1m właśnie wystąpieniem był Łodzi, trzeba było pewien pro- by móc palcem wskazać adresa- „Towarzysze, Wasz plan jest 

Przed kilku dniami zmarł w Krako 
wie znakomity artysta malarz, prof. 
Akademii Sztuk Plastycznych - Woj 
ciech Weiss. P r zez 50 lat łączył on 
działalność pedagogiczną z pracą twór 
czą. Brał udział w licznych wysta­
wach w kraju i zagranicą. prace zaś 
jego zdobyły wiele zaszczytnych od· 
znaczeń. W 1948· r . otrzymał nagrodę 
artystyczną m. Krakowa, w obecnym 
roku na I Ogólnopolskiej Wystawie 
!'lastyki w Warszawie zdobył pierw­
sza na~rodę w dziale malarstwa. 

list otwarty robotników Zakła- cent ludzi pracujących w końco· ta listu. naszym planem, Wasza ptP.~a 
dów Wytwórczych Aparatury wych ·fazach produkcji przerzu- Zakładami tymi, jak ustaliliś- jest naszą pracą. Apelujemy 
Teletechnicznej w Radomiu do cić ·do innego zajęcia - do wy- my w Radomiu, są ZWAT - 4. więc do Waszej organizacji par­
załogi bratnich zakałdów w Ło- tWarzania systemem gospodar- I to jest właśnie najistotniej- tyjnej; zmobilizujcie cały ak­
d~i, który opublikowaliśmy czym części brakujących z winy sze, że ci, którzy powinni ltiero- tyw, całą załogę. Wezwijcie ją do. 
przed kilku dniami. Łodzi. Sytuacja wręcz absurdal- wać załogą - dyrekcja, Rada Za wzmożonych wysiłków. Liczymy, 
· Tak się składa , że odległe m- na, a jednak innego wyjścia nie kładowa oraz Podstawowa ()rga że dopomożecie nam w wykona• 
kłady radomskie w produkcji było. Przy· pracach wykonywa- nizacja - nie poczuwają . się niu naszych zadań produkcyj­
swej uzależnione są od dostaw z nych systemem gospodarczym do żadnej winy, nie pouczyli zało nych. Wzmacniajmy potęgę _$0· 
Łodzi. I cóż się okazuje? Przyto- nie ma niestety norm, 'clni możli- gi, że to ich właśnie fabryka nie spodarczą naszego kr aju, wzmac 
czymy fragment listu: wości wykazania, że te nowe, od wywiązała się z dostaw dla Ra- niajmy wielki front bojowników 

Dn. 12 bm. w gmachu Akademii 
Sztuk Plastycznych gdzie wystawiona 
została trumna ze zwłokami prof. ~·oj 
ciecha Weissa, świat artystyczny zło­
żył hołd pamięci znakomitego artysty 
malarza. 

;,Nie otrzymaliśmy od Was do- niedawna wprowadzone, są słu- domi·a. Wynikiem tego było głu- o pokój." 
tychczas pewnych elementów szne. che milczenie ze strony ZWAT- Wierzymy, że teraz załoga 
produkcji, od przysłania których - Czekaliśmy zbyt długo - 4 w odpowiedzi radomskim ro! I ZWAT - 4 nie będzie dłużej 
zależy wykonanie planu roczne- mówią w Radomiu - stanęliśmy botnikom, których braterski apel milczeć. 
go, zależy honor naszej załogi". wobec groźby niewykonania pla- zasłużył sobie na inny odzew. 

A na poparcie - słowa rozgo- nu. Nie było innej rady. Choć · ---------
ryczonego robotnika zakł-adów nie mamy odpowiednich maszyn 
radomskich - Józefa świątka: i urządzeń, choć żmniejszamy 

W akcie złożenia hołdu wzięli U• 
dział: min. Kultury i Sztuki St. Dy­
bowski, rodzina Zmarłego, senat Aka 
demii Sztuk Pięknych, uczestnicy se­
kcji plastycznej Ogólnopolskiej Kon-

- Nie c.hcemy oskrp:żać towarzy- wydajność robotnika, a zwiększa 
szy z Łodzi. , Tru~~os_ci są. wszędzie1 my koszty własne, zaczęliśmy 
ale trzeba .c~s. robic, zeby J_e us"!'nąc. produkować brakujące części. 
Były przeciez i ii nas powazne niedo­
ciągnięcia w pracy, a jednaTc stale 
i konsekwentnie je usuwamy. Zakl,a,­
dy łódzkie tłumaczyły pierwotnie 
fakt opóźniania dostaw na.qzyrni 
zbyt małymi zamówieniami. Nie jest 
to słuszne podejście. Nie 1nożna tak 
powiedzieć, że „nie opłaca się produ­
kować, bo za mała pa1·tia towaru" 
Myśmy jednak poszli im na rękę i 
daliśmy większe zamówienia. I ja.ki 
skiitek? Znów czekamy, bo im sic 
nagle maszyny popsuły. A ja myślę, 
że· jeżeli się z sercem podchodzi do 
swojej pracy, jeżeli się dba o maszy­
nę i odpowiednio ją konserwuje, je­
żeli s_ię rozumie, co to jest plan i pro·· 
dukcja - to nie powinno być ni11-· 
spodzianych awarii. 

. Nasuwa się na tym tle jeszcze 
jedna sprawa. Pełne wykonanie 
planu, to nie tylko wartościowe 
jego wykonanie, ale i wykona­
nie pod względem asortymentu. 
Bo właśnie od wykonania zapla­
nowanego •asortymentu zależy 
praca innych za.kładów. Brak dos 
taw z Łodzi odbija się na tempie> 
produRcji Radomia. 

Od 1 grudnia załoga pracuje 
tmn na nowych normach i przy­
znać trzeba, że prawie wszyscy 
robotnicy już teraz wykonują je, 
nawet z pewną nadwyżką. En­
tuzjazm, z jakim jednak przystą 
pili do pracy - przygasa. 

l Filharmonii 

„Aktem oskarżenia" są pokaza 
ne nam przez robotników radom 
skich dziesiątki leżących i po­
krywających się kurzelll niewy­
kończonych produktów w ocze­
kiwaniu na brakuj-ące elementy, 
które wytwarza Łódź. 
Błędy zdarzają się każdemu. 

Być może, że i zakłady łódzkie 
nie są tak dalece winne, jak by 
to się wydawało w świetle fak­
tów. Może mają jakieś poważne 
argumenty na swoją obronę. Za­
stanawiającym jednak jest fakt, 
który przytaczamy poniżej: 

· Po ukazaniu się listu otwarte­
go robotników Radomia do ro­
botników łódzkich - listu, któ­
ry tylko ogólnikowo określał 
adresata, nasz przedstawiciel u­
dał się do fabryk tej branży, 
istniejących na terenie Łodzi, 
chcąc przekonać się, której z nich 
dotyczy list z Radomia. W żad­
nym z zakładów nie chciano się 
do tego przyznać. 

- Ten list na pewno nie do 
nas był adresowany - oświad­
czono autorytatywnie we wszy­
stkich ='-~ ·e.:::n zakałdach. A 
przecież jedna z tych fabryk by­
ła winna. 

Trzeba więc było aż tak wy­
szukanych środków, jak wyjazd 

B. Wodiczko - S. Szpinalski 
„Moja matka Gęś", podobnie jak 'siłą wyrazu wYkonana była zwłaszcza ,Królowa Gęsia Nóżka" - to figury z druga, najpiękniejsza część · utworu: 

Śtarofrancuskich baśni, wprowadzonych „Pieśń o mitoś~i i śmierci". Orkiest_ra 
do hl.'teratury p:r<Łez Ch. Pe<Nlauil<t'a (1628- grała czysto i nadzwyczaj starannie. 
1703). $wiat baśni , te pierwsze, nieza- Był to jeden z najbardziej udanych kon 
pomniane, poetyczne wrażenia dzieciń- certów sezonu. 
stwa, odtwarza Maurice Ravel w cyklu s. w. o. zwięzłych utworów, napisanych naj-
pierw na fortepian (na 4 ręce), zużytko-
wanych następnie w formie baletowej, 
wreszcie - w zestawieniu suitowym na 
orkiestrę. Ta pozornie naiwna tematy­
ka załamuje się w artystycznej wy­
obraźni Ravela przez pryzmat wspom­
nień I znajduje w jego muzyce czarują­
ce sformułowanie, bardzo przy tym fran 
cuskie, nacechowane dowcipem, subtel­
nością, nie bez wyrafinowania, pomimo 
zamierzonej prostoty. 

Koncert fortepianowY a-moll Schu­
manna w wykonaniu Stanisława Szpl· 
nalsklego był drugim punktem Interesu 
jącego programu, zakończonego poema­
tem symfonicznym Karłowicza „Od­
wieczne pieśni". 
Każdy występ Stanisława Szplnalskle 

go jest zapowiedzią niezwykłych este­
tycznych wrażeń. znakomity artysta I 
rym r.azem zlśc.!l całkowicl<e oozelciwa• 
n!a słuchaczy. Amatorzy solidnej technl 
kl rozkoszowali się jego pianistyczną 
nieomylnością, doprowadzoną do naj­
wyższej perfekcji, miłośnicy muzyki -
jego zawsze śmiałym. świeżym I peł­
nym Inteligencji muzycznej podejściem 
do utworu. 

Wycfaje ml się, że Schumann, który 
dążył w swym koncercie do monurµen­
talnoścl formy, do wzniesienia się po­
nad rodzaj swych uczuciowych I b:!rw­
nych, lecz k.ró~ot!rwa?yun. nastrojem 
nacechowanych. typowo „schumannow­
skich" utworów, zadowolony byłby z 
rzeczowej, zdrową jędrnością przepojo­
nej interpretacji Szpinalsklego, zwłasz­
cza że przy całym swym dążeniu do na 
turalności, nie bralc jej namiętnej siły, 
fantazji i polotu. 

Prof. Bohdan Wodiczko bardzo subtel 
nie prowadził nas poprzez barwny świat 
baśniowych reminiscencji Ravela I po­
przez krańcowo odmienny świat, melan 
choltą i tragizmem nacechowanych prze 
żyć Karłowicza, które w tak świetny 
1 wym01Wny Sl)QSÓb dochodzą do głosu w 
jego „Odwiecznych pieśniach". z dużą 

„Konsul ma do pana interes", 
zawiadomiono radcę prawnego 
Centralnego ·zarządu Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, Euge­
niusza Zejdę. Adwokat również 
miał zaufanie do konsula. 

Pan konsul Gilbert chciał uzy 
skać od Zejdy ogólne informacje 
na temat przemysłu włókienni­
J!Zego, surowców, stanu parku 
maszynowego itp. Radca udzielił 
ich. Gilbert oświadczył przecież, 
że jest tu po to, by pomóc ... 

- Rozmawialiśmy <> trudnoś­
ciach ... 

Potem pan konsul chciał wię­
cej informacji. Nic dziwnego -
w liście od szefa wywiadu bry­
tyjskiego, Marshalla, dostał prze­
cież nowe instrukcje szpiegow­
skie. 

Radca Zejda odmówił. 
- Stało się dla mnie wtedy 

jasne, że to był .człowiek wy­
wiadu - mówił. 

Ale konsul Gilbert był uparty. 
Chciał, by mu Zejda dostarczył 
opis fabryk włókienniczych w 
Łodzi i ich charakterystykę. „To 
przecież nic tajnego" - mówił 
świadek Zejda. Bał się jednak 
dostarczyć sam wykonany spis. 
Dał go więc „przypadkowo" spo 
tkanemu p. Geyerowi - który 
„przypadkiem" był b. właścicie 
lem fabryk łódzkich. 

Przeskok w numeracji 
- »skok<< na 5 lat do więzienia 

Witold Hryniewicz, kasjer bileto-1 tysiące. Upraszczając w ten sposób ferencji Badań nad Sztuką i liczni 
wy w Kutnie, w okresie czasu od gru numery biletów, Hryniew icz po dru- przedstawiciele świata sztuki oraz spo 
dnia 1947 r. do kwietnia 1950 r. przy giej stronie wykazu robił przeskok łeczeństwa krakowskiego. 
właszczył sobie 1 milion zł. w numeracji, podają~ tyle biletów Minister Dybowski, przemawiając 

więcej, ile sobie przywłaszczył. Po- nad trumną Artysty, wskazał na Je­
nieważ zaś jednostki w numeracji go twórczość bliską socjalistycznemu 
biletów następowały po sobie kolej- .::e2.1izmowi w malarstwie oraz na Je­
no, tylko dokładne sprawdzenie nu-

Sposób, w jaki Hryniewicz dopu­
ścił się przestępstwa, był szczegól­
nie przemyślny, a mianowicie: do 
obowiązków jego należała m. in. roz 
sprzedaż biletów bla·nkietowych oraz 
odprowadzenie uzyskane.i stąd go­
tówki do kasy PKP. H1·yniewicz za­
trzymywał sobie pewną ilość blocz­
ków z biletami, a następnie rozpro­
wadzał te bilety pasażerom, jadącym 
do tych miejscowości, gdzie z powo­
du braku kontroli bilety te nie by­
ły odbierane; W sporządzanych zaś 
sprawozdaniach miesięcznych dla 
Biura Kontroli Dochodów DOKP w 
Łodzi malwersant .starał się ukryć 
r>rzywłaszczone w tęn sposób bilety 
tak, że w wykazach tych nie poda­
wał całej numeracji, lecz poprzesta­
wał na podawaniu kolejnych jedno­
stek opuszczając dziesiątki, setki i 

merów mogło ujawnić nadużycia. L!o wielkie zasługi jako pedagoga i 
W tych warunkach nieuczciwy urzęd ;,ychowawcy młodych pokokń mala­
nik przywłaszczył sobie pieniądze rzy. 
za 664 bilety oraz nieustaloną bliżej Przemawiali ponadto rektor ASP 
kwotę za 2003 bilety. Radnicl i, prof. Fedkowicz i inni, 
Biorąc pod uwagę ogrom strat, I Zwło~d prof Weissa przewiezione 

które poniosła PKP, Są,d skazał Hry- zostaną i pochowane w Kalwarii Ze· 
niewicza na 5 lat więzienia. brzydowskiej. 

Nasz Konkurs Gwiazdkowy 
OBRAZEK KONKURSOWY nr 5 

TABELA WYGRANYCH 
1 dzlefl ciągnienia 

Główne wygrane dnia po 30.000 zł 
padły na Nr N'r 107394 w Poznaniu 
108074 w Warszawie. 

Wygrane po 6.000 zł padły na 
Nr Nr 9140 28397 73128 74252 77724 
78722 119387. 

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 11202 14390 20416 31441 36621 
55330 67899 71575 . 84383 87007 92697 
92815 93955 98227 103759 106562 
110400 119606 123023 124642 128639 
129518. 

Wygrane po 1.200 zł padły na 
Nr Nr 13243 20090 30567 37470 44699 
45817 47235 48533 49925 51960 59224 
63198 73594 76416 83342 92173 109745 
109927 113050 117594 118865. 

A z kim teraz mamy przyjemność? Przyjemność bardzo wątpliwą. Ch&­
oiaż ten kat i morderca uważa się za męża opatrznościowego w swym 
kraju, cały niemal naród odstąpiłby go chętnie gratis i fra1100. 

Konsul angielski w lodzi 
ma do pana radcy pewien interes ... 

(Migawki z procesu Turnera) 
che lotniczego W. Brytanii majo- * 
rem Dobres-Bellem zaczęła się Dobree Bell zabierał Majew-
od rozmów na temat radzieckich skiego na „towarzyskie" spotka­
samolotów. Majewski był wów- nia dyplomatów. Majewski był 
czas kontrolerem służby ruchu nim u attache morskiego. 
„Lotu" na Okęciu. O czym rozmawiano? 

Od rozmów na l?tnisku ----;- - Rozmowa była towarzyska 
prze~zli do ~owarzysk1ch spotk~n · - cicho mówił Majewski. Jego 
w mieszkaniu attache w Zalesm. ryża głowa pochyla się nisko. 
~rzy wódce .bez zakąs~k, -;, „taki - Towarzyska, ale na jaki te-
Jest zwyczaJ u . Angh.kow. • mat? - pyta prokurator. 
przy ·akompaniamencie Jazz'u, . . 
płynącego z.„ radiostacji odbior- -: Attache p~tał o Jednostki 
czo-nadawczej, ukrytej w apara- W?Jez;ne w porcie ... pada odpo-
. d. d ·1 ·1 wiedz cie ra 10wym, prowa z1 m1 e po M : 1 . h . ł . p I 
gawędki. . aJews ;{l c c1a uci~c z o -

1 
. ski. Bał się aresztowania i zasłu-

tym celu od Turnera 100 dola­
rów na ucieczkę. Ale po kłótni 
- Majewski dostał tylko 50 do­
larów, drugie 50 dol. Dobree 
Bell zabrał dla siebie. Z Angli­
kami. należy grzecznie„. •.. .•. 

50 dolarów i kilka tysięcy zło 
tych dostał Majewski za całą 
swą gorliwą służbę. Jeżeli nie li 
czyć - obietnicy przerzutu. Gdy 
Majewskiemu zaczął się palić 
grunt pod nogami - jego moco 
dawcy nie ·było już w Polsce. 

Maiewski twierdzi. że Turner 
nie chciał dotrzym·ać obietnicy 
danej przez swego zastępcę 
obietnicy przerzutu. 

Turner, który normalnie nie 
słucha zeznań świadków, patrząc 
na nich z irocznym uśmiechem 
- teraz słucha pilnie tłumaczki. 
Jego barczysta postać góruje nad 
ławą oskarżonych, gdy składa 
wyjaśnienie: 

' - On - wskazuje lekceważą-
cym gestem na Majewskiego -
nie domagał się wyjazdu. 

0 czym. - O t~m, Jak zare~- żonej kary. Dobree - Bell był do 
gowałoby sp.ołecze~tw? I?0ls~i~ bry. Obiecał mu przerzut do An 
na wk.rocz~nie armu niemieck;eJ glii ale za sześć miesięcy, jalł 
(uzbroJoneJ przez mo~dawco;v „wykaże się pracą". Nie udało 
Dobree. -~ell a) do Polski, by Ją mu się poleconych zadań wyko-
„uwolnic . nać. „Niestety" _ mówi Majew- „Wielki" as wywiadu z pogar-

dą patrzy na małego szpiega. Publiczność reaguje na ten mo ski ze szczerym żalem · w głosie. Dostał przecież zapłatę w dola­ment zeznań szmerem oburzenia. Był J"ednak gorliwy. Starał się rach. Majewski cichym głosem mó- jak mógł. Sądził, że „dobry Bell" 
Prognoza pogody Radca Zejda na duże szpiega 

stwo nie poszedł. Ale takie „ma­
łe" przysługi dla pana konsula, 
który trudnił się wywiadem ... 

wi dalej, że Dobree Bell zapew- ocali go przed karą. Skulony za pulpitem Majew­
nił go, iż „są rzeczy większe od - Targ w targ doszliśmy do ski upar::ie podtrzymuje swe 
interesów Polski - chodzi o losy tego, że za trzy miesiące zosta- twierdzenie, że Turner nie chciał 
świata". nę przerzucony - odpowiada. mu pomóc. 

W trosce o „losy świata" Ma- Targi małego polskiego agen- A może Turner i Dobree 
jewski - jak sam fachowo mó- ta z brytyjskim zwierzchnikiem Bell lekceważyli świadka? 

Nocą. lokalne rozpogodzenia, w eią 
gu dnia na ogół chmurno z możli­
wością drobnych opadów zwłaszcza 
na południu. Mglisto. Nocą. i rano 
lokalne przymrozki, dniem temi;iera­
tura w pobliżu żera. Sł~be wiatry 
s kierunków południowych. 

Znajomość świadka Aleksan­
dra Majewskiego z zastępcą atta 

wi - „rozpracował" stan lotnic I miały przebieg gwałtowny. Do pyta prokurator. Majewski w mil 
twa w Polsce. bree Bell dał mu otrzymane w czeniu kiwa głową . 
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W Łowiczu zredagowano I opracowano 
~~~~~~~~~~-...:=-~~~~~----~~~~--

noilepszq go z elkę 
z okazji Miesiąca Pogłębiania Przyjaź• 

ni Polsko • Jtadz1eckieJ na terenie ŁOdzl 
został ogłoszony konkurs na najlepszą 

• • sc1ennq 

NAJPOWAZNIEJSZA AKCJA w 1950 r. 
gazetką ścienną. zadaniem zespołów re­
dagujących gazetki było przedstawieni• 
w sposób najbardziej przejrzysty I prosty 
a zarazem est.etyczny I trafny graficznie 
rozwoju i osiągnięć sportu radzieckiego. 

Po eldmlnacjl I wyborze najlepszych 
gazetek, odbyła się w sali Młodz. Domu 
Kult wystawa prac I ostateczny kon• 
kurs: Jury . postanowiło przyznać pierw• 
sze miejsce Radzie Szkolnej Kola Spor• 
towego „Olimpia" w Łe>wlczu. 

Drugie miejsce przyznano Kołu Spor· 
towemu nr 93 „Sp6Jnia''. 

Dalsze miejsca przyznano: na odcinku kultury fizycznej 

11 
grudnia na terenie całej 
Polski zostanie przeprowa­
dzony powszechny spis urzą 
dzeń sportowych. 

Na wstępie należy posta­
wić jedno z zasadniczych py 

~. które niewątpliwie wśród spo1·-
towców powtarzane jest z ust do 
ust. 

Komu potrzebna jest ta akcja? 

Zrontmiałe, że nie tylko dyrekto­
r ·owi GKKF Lucjanowi Motyce i je-
1 'O sztabowi, ale w pierwszym rzędzie 
11 am wszystkim. Składa się na to aż 
na. --i;byt dużo powodów. Sięgnijmy po 
pie. "Wszy z brzegu. 

O. ił wielu miesięcy alarmują tu i 
ówdaie że zdarzają się liczne wypad­
ki "vykorzystywania urządzeń sporto 
wych 1 na kina, magazyny itp. To oczy 
wiści .e nie przyśpiesza akcji umaso­
wienił,t sportu. Również niektórych 
działa1czy prowincjonalnych p!tnosiła 
niczym· niewytłumaczona ambicja 
przy ·i>Ianowaniu urządzeń sporto­
wych. 

/ 
'Zdarzały się więc i takie wy­

padki , - na szczęście bardzo nie­
licznei - że w małych miasteczkach 
ro1P9częto budowę stadionu-olbrzy­
ma, przekraczającego Ilością miejsc 
na trybunach całą cyfrę ludności ta­
kiego wJasteczka. 

Aby wszystkie te sprawy unormo­
wać. trzeba przede wszystkim DO­
KŁADNIE WIEDZIEĆ, JAKIM KA­
PITAŁEM ROZPORZĄDZAMY. Trze 
ba wiedzieć ró.wnież, jak w naszym 

kraju rozmieszczone są urządzenia 
sportowe i gdzie należy zwrócić naj­
większą uwagę przy układaniu planu 
inwestycyjnego na najbliższą przy­
szłość. Ze spra,wozdań terenowych 
niejednokrotnie wynikało bowiem, że 
sieć urządzeń spo1-towych nie pokry­
wała się z potrzebami terenu. Nie 
jest więc przypadkiem, że dyr. GKKF 
- Lucjan Motyka w swym jednym z 
artykułów na temat spisu urządzeń 

• 
Sporządzenie długofalowego t odpo­
wiednie uzupełnienie 6-letnlego Pła 

nu Inwestycyjnego, a w oparciu o nie 
- rocznych planów inwestycyjnych. 

Porównanie rzeczywistego stanu urz11 
dzeń z planami działalności sportowe), 
z planem rozwoju poszczególnych galę 

z! sportu 

UJAWNI SPRZECZNOŚCI 

sportowych podaje, iż istnieją na ll!a młi:dzy planami a faktycznymi możl!­

pie Polski białe plamy, wskazujące wościami, pozwol! na skorygowanie po­
na brak podstawowych urządzeń spor pełnionych błędów, usunie z planowa­
towych. Z drugiej strony - pisze nia formałlzm, w stawianiu zadaf\ do 
dyr. Motyka - wykonania. Jasnym jest bowiem, iż 

„wiele urządzeń sportowych. zazdrośnie 

chronionych przez zarządy klubów, czy 
szkół przed obcymi - kryje ogromne 
rezerwy umożliwiające . uprawianie wy­
chowania fizycznego przez dziesiątki ty 
stęcy ludzi". 

Wydaje się nam, że postąpimy naj­
słuszniej, jeżeli zacytujemy dosłow­
nie drut{ą część artykułu dyrektora 
GKKF. To wyjaśni nam dokładnie cel 
spisu. 

Oto co pisze dyr. Motyka: 

„Podstawowym niedomaganiem na od 
cinku budownictwa sportowego, które 
pociągnęło za sobą wszystkie inne -
jest nieznajomość stanu !lośclowego ! 

!lość zdobywanych odznak SPO zależy 

w znacznej mierze od ilości i jakości 
urządzeń sportowych, stojących do dys­
pozycji w szkole, kole, klubie itd. 

Jasnym jest, te największe nawet ta­
lenty nie znajdą możliwości rozwoju 
tam, gdzie brak jest urządzeń lub 

GDZIE SĄ ONE źLE KONSER­
WOWANE 

choćby nawet był na miejscu dobry 
instruktor I dobry sprzęt. 

Wykonanie spisu, w ciągu jednego 
dnia, zebranie pełnych i zgodnych z 
rzeczywistością danych, stawia przed 
zalnteresowanyrn aparatem KKF 1 akty 
wem społecznym szczególnie ważne za­
danie. 

jakościowego urządzeń sportowYch, znaj W zrozumieniu znaczenia powyższej 

dujących się na terenie k1·aju. w Pols- akcji Prezydium Związku Młodzieży 

ce przedwrześniowej nie _..dokonano an! 
Jednego powszechnego spisu urządzeń Pokaz gimnastyczny 

częściowo niedokładne I obejmowały Kultur f'zyczno w szkole" 
tylko urządzenia sportowe znajdujące '' O I 

Polskiej zaleciło wzięcie szerokiego u­
działu w pracach komisji spisowych na 
wszystkich szczeblach spisowych ze 
strony aktywu młodzieżowego. 

MŁODZIEŻ ZNA DOSKONALE 
SWOJE BOISKA, 

swoje bletnle I sale gimnastyczne, zna 
Ich zalety I braki, wartość u:!:ytkow4, 
dlatego jej pomoc jest niezwykle waż-
na. 

Do udziału w pracach zostaje powoła 
ny cały aktyw sportowców, zawodnl­
ków t dZlalaczy, których znajomość w 
terenie poslatla poważne znaczenie dla 
wyników spisu". 

W dalszym ciągu artykułu, dyr. 
GKKF - Motyka apeluje do wszyst 

3. Kolo nr 3 SltS przy PSTP w Łodzi, 
4. Koło Sport, przy PZB Im. I Dywizji 

Kościuszki. 
5. LZS (Andrzejów). 
6, SKS Technlk przy Liceum Technłc:s 

nym w Radomsku. 
7. ŁKS Włókniarz (sekcja piłki not­

nej), 
8, SKS Olimpia w Ł<1Wiczu. 
Najlepsze cztery gazetki zostaną prze• 

siane do Warszawy na og61nopolskt koJV 
kurs gaz~tek ściennych. 

Organizator powyższej Imprezy -
WKKF zwraca się za naszym pośrlednic 
twem z prośhą, aby nagrodzone zespolY 
zg!osiłv się po odbiór przyznanych im 
!k'll(l''1Ó„ Ponatlt.o w WKKF można odbie· 
rać ga?etld, które nie zostaną wysłane 
do Warszawy, a były zgłoszone na kon• 
kurs. 

Zwycięstwo koszykarek 
FSGT 

kich sportowców. do organizacji tere Trzecie spotkanie w Polsce rozegra 
nowych, młodzieżowych i aktywu spo ne przez koszykarki FSGT z drużyną 
łecznego, aby wykazały sprężystość ZS Spójnia zakończyło się zwycię­
przy przeprowadzaniu powszechnego stwem Francuzek 32:30 (18:13). 
spisu urz~dzeń spor~owych. Zwycięstwo drużyny FSGT jest w 

Sportowcy polscy, którzy niejeJno zupełności zasłużone, Francuzki były 
krotnie dali dowody swej pełnej od bowiem szybsze, zagrały lepiej ta'k­
dania pracy w akcjach społecznych i tycznie i więcej strzelały . Koszykar­
tym razem na {}ewno nie zawiodą po ki Spójni zagrały chaotycznie w ak­
kładany<'h w nich nadziei, bo wied1.ą, cjach ich nie było przewodniej myśli 
że chodzi tu o ich interes, o umożli- i nie potrafiły pokryć zawodniczek 
wienie im pełnego rozwoju na odcin- II<'SGT, a szczególnie szybkiej Sca-
ku kultury fizycznej. rone. 

Dar dla fi - fa - I'IU 
W tych dniach zgłosił się do na- I drzewski - pragnę przekazać Wł­

szej Redakcji optyk Modrzewski, dzewskiej Fabryce Maszyn, aby ułat.. 
który przyniósł tarczę szlifierską do wić jej robotnikom pracę przy skra­
ostrzenia noży, marki „Widia". waniu metali. Czytałem w prasie o 

Poledynek w basenie 

Łódź - Poznań 

sportowYch. Powojenne spisy byly także I 
I się w zasięgu działalności dawnego Odd:ai.ał WyohOW1aiDllla Flieyoznego pr.zy 

PU F l w UKF i j PreZlY'dlum Rady NaJI'Old,owej w Łodzli 
w P • a potem G - n e or>go.n:lzuj.e w sobotę, 16 bm. w sa'U Mlo• 

- Tarczę tą - powiedział ob. Mo- podejmowanych pi:zez metalowców z 
okazji II światowego Kongresu O­
brońców Pokoju - postanowieniach 

w niedzielę na ba.< -1L.IL- senie Młodzieżowego _.L-._. -·; · Domu Kultury Fi-
zycznej przy ulicy 

• · ·.;-" Traugutta będziemy 
. ;"" - świadkami ciekawej 

walk:ł, jaka s!ę ro• 
Hl'J'll pomięd~Y pływakami ł6dzldml, a 
poznaitsk.imt. W dtńu tym odbędzie alę 
bowiem mlędz:ymlastowy meC1: o .p.uchar 
PZP. 

Oble reprezentacJe bardzo starannie 
przygotowywały się do tege> pojedynku, 
dlatego przebieg każdeJ konlmrencji do­
st&rczyć pownJ.!en widowni du:!:o emocji. 

Plnq-ponq 
W świetlicy Narodowego Banku Pol­

skleg<> odbył się towarzyski mecz teni­
sa stołowego między seniorami a junio­
rami koła nr 136 przy NRB. 

Mecz zakończył się nieoczekiwaną po 
ratką drużyny seniorów 9:1. 

Dla zwycięzców punkty zdobyli: Ste­
ra A - 3, Moszczyński - 3, stera s. 
- 2 oraz para Stera A. - Moszczyński, 
która pokonała parę seniorów Doryń -
Kosiński 2:0. 

Honor starszych panów uratował je­
dy'llle Moltz. który zdobył dla swych 
barw 1 punkt. 

Na macie 
W niedzielę za-

·~ paśnicy łódzkiej 
' Gwardii gościć hę-

~' da ·-·· ......... ,, · ~ eywala Włóknia-
. rzy z Krakowa. 

Mecz między wy­
mienionymi zespołami rozegrany zo­
stanie o mistrzostwo I Ligi. 

mog11 też być podstawą dla racjonalnej d:zlie'Wwego Domu Ku~tury :polmz gll!n­
polityki wykorzystania Istniejących u- nasty>eimy pt, ,,Ktt1tur.a ~.az:na w f?lJklo­
rządzeń sportowych ani też dla plano- le"· Impreza ta m;ród ueuJl!i.ó\v wywoła-

' Ila Zl"O'ZUm,,,.łe mm1teresaw.ainie, czemu Telegramy świąteczne 
motna nadawat od 17 bm. wanla nowych. Z tego wszystkiego 'WY- się WC3Jle nie można dzilwJć, ~waż 

nlka, te dokonanie nowego powszechne- p:rog'Ilam jest łll!Jezwyfkle urozml!ll'toonY 4 
go splsu urządzeń sportowYch na tere- ~dstlalwllia ~Ję w spooób następujący: 

· 1. Leklcja g.IJer - Sz>koł.a podst nr 47 - W celu uniknięcia powtarzającego się 
rile całego kraju jest zadaniem nlez:wy- p.row. nau.c:z. w. f. Kr~<11. ' co roku przed Swlętaml natłoku przy 
kle pilnym I watnym. li. Glmlllastykia w k'l. VnI - Sz..loo:ta I. okienkach nadawczych lub długiego o­

SPIS WINIEN DAt DOKŁADNY 
OBRAZ 

ilościowego I 3akośclowego stanu obiek 
tu urządzeń i ich elementów. Stworzy 
to podstawy do załotenla ewidencji i 
sklasyfikowania wszystkich urządzeń 

znajdujących się w posiadaniu wszyst­
kich resortów na terenie kraju. 

'l'PD - praw. 'IWllUCZ. w. t. S71WedowSka. czekiwanla w kolejkach na nadanie te-
3. Leikcja p. s. 2la<p'I"awa sla'llk:6w'k;1 - legramu z życzeniami świątecznymi -

IX Państw. Gim. i L'lceum - prow. Dyrekcja Poczty I Telekomunikacji w 
nauoz. w. t . GórailóW1Il!a. Łodzi wprowadza nadawanie dep~sz 

4. Gim'!'llaSty~ ;pnz-yiv..ądowa - Lle. Pe- świątecznych już od dnia 17 grudnia. 
dagogiazine - pirow. n<11;uaz. w t. Goła• Telegramy te, które trzeba zaopatrzyć 
s.ziewSka. literami „TD" będą doręczone adresata 

5. Lekoja p, s. zaa>r.awa do koszyków- w! w dniu oznaczonym przez nadawcę. 
k>I - VI Państw. GJm. i Lic. - prow. Opłata za telegram miejscowy do 10 
naucz. w. f. Kuryl'Llk. · słów wynosi 2 zł 10 gr a za katde dal-

6. Pokaz ~!eroziy MKS ·- pr-0w. sze słowo - 15 gr. Telegram zamiejsco 

7. '.l1ańoo 11.ldawe - S2lkoła IV TPD - opłatą zniżoną, która wynosi najmniej 
w u'kł<ai<Wie i oprac. :na'UCZ. w. f. Ru.;;s.yan za 15 wyrazów 3 zł. Telegram taki wi-

fechm'ls1lrz Urbański. lwy życzeniowy może być nadany za 

1 K.airw-0WS'ki. nien być oz11aczony w adresie wskazów 
ANALIZA UZYSKANYCH MATE- Poozątek poika!?)U o gooz. 17, ką „XLT". 

przejścia na nowe normy. Wiem, że 
tarcze do ostrzenia noży „Widi!l", 
niezbędne przy szybkościowym skra­
waniu metali, musimy sprowadzać z 
zagranicy, dlatego pragnę, posiada­
ną przez siebie tarczę, oddać dla za­
kładów metalowych. 

Czyn ob. Modrzewskiego zasługuje 
na uznanie. 

Symfonia Beethovena 
w Filharmonii 

RIAŁóW UMOŻLIWI: 

XV Konoer-t Symfoniczny (J}iątek, 15 
g!"udnia 1950 r. godz. 19.30) Filharmonii 
Łód2lkJej poświęcony będ.Zi,e twórczoki 
Bee<thoven.a. W program.ie koncertu jest 
uwertura „Egmo.n.t•', 2 Roman.se F-<!ur i 
G•d\llr, VII Symfonia. :------------------------------------i:I Koncertem dyryguje: Boh&in WO-

DO D'ICZKO, jako ;on•ist.a wystąpi S!a~11 sław 

• 
Racjonalną I oszczędną polltykę roz 
działu i wykorzystania Istniejących 

urządzeń, właściwe planowanie budo­
wy, rekonstrukcji i przebudowY istnie­
jących urzĄdzeń. 

• 
Planowy rozdział środków budteto 
wych ! dotacji na administrację, 

konserwację t remonty. 
A Ustalenie zasad lokalizacji ogólnej 
W t szczegółowej nowych budowll. 

• 
Ujawnienie jaskrawych braków w 
sieci urządzeń, podział kraju na re 

jony nasycone urządzeniami spoTtowy­
ml 1 zaniedbane. 
A Ujęcie w ewidencję urządzeń opu­
W szczonych, zaniedbanych I z.le zago­
spodarowanych. 

PRENOMERATORO\V NASZEGO PISMA! 'rAUROS - ekrzyp.ce. 
Kasa Ffill8il"l'IlruJH czynna codziennie od 

Niektórzy prenumeratorzy wpłacający należność za prenume- 15-19. w nied;.i.elę oct 10. 
ratę przez PKO i urzędy pocztowe, dokonują wpłat w zbyt późnym 
term.Lnie tj. po dniu 20 miesiąca poprzedzającego miesiąc prenu­
meraty, powoduj·ąc przez to opóźniende manipulacji na poczcie 
I w PPK ,,Ruch", co w konsekwencji opóźnia wysyłkę pisma. 

W celu uniknięcia opómień w wysyłce, PPK „Ruch" prosi 
ob. ob. Prenumeratorów o wpłacanie należności za prenumeratę 
najpóźniej do dnia 20 każdego miesiąca poprzedzającego miesiąc 
prenumeraty. 

Wszystkie wpłaty, które będą nadane na PKO lub PQCZtę po 
dniu 20. będą automatyC?.Ilie zaliczane na prenumeratę o j'eden 
mjes:iąc później. 

Za datę nadania wpłaty uważa się datę stempla pocztowego 
na pokwitowaniu. 

czyś m o c n y(a) 
w rachunkach? 

Niniejszym podajemy rozwiązanie za 
dania nr 67; sztaba żelazna waży 19.5 kg, 
mlPdziana - 21,25 kg a ołowiana -
28,25 kg. 

Za trafne rozwiązanie nagrody otrzy 
mują: 

1) Klimczewskl Stefan (Łódź, Piotr­
kowska 26, m. 60), 

2) Augustyniak Janusz (Dobre, p.ta 
Dobre. k /Nleszawy, pow. Aleksandr6'w 

ADMINISTRACJA. Kujawski), 

·----------------------------------- 3) Majer Urszula (Łódź, Poznańską 48) 

Dr BALICKA specjalista: SPRZEDAM stołowY, kre ZASTRZYKI Lar-0stldina 
PARSTWOWA FILHARMONtA w ŁODZI poszukiwani: skórne. weneryczne 6-7. dens, stół, krzesła, biur- sprzedam. Lutomierska 19 f.OKAl.F. 

Sienkiewicza 52. (k41) ko, 22 Lipca 63-1. m. 34. NARUTOWICZA 20 
DOMEK pokoje 

Pracownłcy 

wł6kienniczo -farblar-
(ka) z praktyką w la-

poszukiwany pilnie. 
Personalnego Zakła-

Technik-chemik (ka) 
ski lub starszy 1aborant 
boratorium fabrycznym 
Zgłoszenia do Wydziału 
dów Przemysłu Jedwab 
leriana Wróblewskiego 

niczego im. Gen. Wa-
Łódź, ul. Hipoteczna 

7/9. (k 470} 

wych z dokładną zna-3 inspektorów fJnanso 
jomością J. P. K. dla 
dlowych, maszynistkę w 
nego oraz 16 rozwoziole 
wła...'lnymi rowerami. za 
zdciele muszą mieć ulw 
ni od zaraz PPK „Ruch 
nr 17. Zgłaszać się do S 

przedsiębiorstw han· 
ykwalifikowaną, woź-

Ji gazet w tym 6 z 
zna cza 11.ę, źe ·r01.wo-
ńczone 18 lat, za trud-

" Łódź, Roosevelta 
ekcji Kadr. (k 545) 

• ()1?~łoszenia cłrohne • 
Dr ŁUKIEWTCZ specja­
lista skórnych, wenerycz 
nych 10-12, &-7, Wól-

1 

czańska ł. (k39) 

Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób uszu. 
nosa, gardła. 12-13. 15-16 
Sienkiewicze n rk~n1 

.„ •.. „ I 

Dr REICHElł speciallsta 
weneo1czne, skórne. plclo 
we (zaburzenia) - Piotr­
kowska lł. czwarta -
116dmL (ld5) 

Dr KOWALSKI specjall-
sta skórne. weneryczne 
4-7. Piotrkowska 175. 

Dr ROZYCKI, specjalista 
chorób kobiecych. a leu· 
szerli Przyjmuje. godzl-
nv ~-ff, Piotrkowska ~3 

Dr ZAURMAN - specJa· 
lista: sk6rne. wenerycz-
ne 8-10 4-6 Na ruto· 
wf cza 2 Ck24) 

Dr JADWIGA ANFORO· 
WICZ - skórne, wene· 
ryczne, kobiece 1-6, ul 
Próchnika „ (k48) 

SPRZEDAM tapczan I ra 
Dr PIWECKI wewnętrz- dio, godz. ~. żerom-
ne, płuca, serce Piotrkow skiego 21-13. 
<>ka 35. SPRZEDAM streptomycy 

nę. Więckowskiego 22, 
GAB.DENTYSTYCZNE m. 2 (dawniej Sródmiej-

ska). 
LEKARZ-DENTYSTA - KUPIĘ stalugi malarskie 
Bronisława szelkowska, suwakowe stan dobry. -
zęby sztuczne 5-7. MO· Zgłoszenia pod „Stalugi". 
niuszk! 11. (k70) 

STREPTOMYCYNĘ wYSO 
klej jakości gramówki -

KnPNO I SPRZF.OA'1. sprEedam (Zdrowie) ul. 

' 
Sułkowskiego 30, m. 3. 

WAGI. Naprawa ..- Stem STOŁOWY kompletny w 
plowanle wypożyczę nie doskonałym stanie sprze 
mowlecą wagę. Kupno na dam. Piramowicza 7 m. 18 
wet połamanych . Piotr- ZAKŁAD stolarsko - tapl-
kowska 9. cerskl W. ŁUCZAK Łód~ 

POPULARNY skład 
ul. Kaliska 16, tel 120-58 

me- poleca tapczany, kanapy 
bil ponownie otwarty ! wszelkiego rodzaju me-
Stanisław Ga bała. Próch- ble . 
n!ka • RADIO z okiem spl"Ze-

PROJEKTOR uAgfa0 MO dam. Wolna 13-1 (prz~ 
Limanowskiego). 

vector 16 mm sprzedam. 
tel. 124-46 godz. 13-14. SPRZEDAM maszynę do 

pisania walizkową. Te le-
fon 105-62. SPRZEDAM sypialnię, ja 

dalnię, maszynę „Singe- SPRZEDAM wózek limu-
ra" i inne. Próchnika 30 zynkę, łóżko metalowe. 
m. 37. piec pokojowy. 10 Lute-

go 4, m. 10, boczna Brzeź 
nej. 

KUPIMY Igły dzlewiar-
skle raszlowe nr 18 I 20 BIBLIOTECZKĘ kuplę -
bez ujawnienia dostawcy stan dobry. Oferty Dzien 
Spółdzielnia tel.: 215-38. nlk Łódzki .,B!bllotecz-

ka" 
SPRZEDAŻ obrączek ślub SPRZEDAM piec kailo-
nych Obrońców Stallngra wY przenośny. Wiado-
du J, sklep pod zegarem mość telefon 21ł-62. 

KUPIĘ maszynę płaską, 2 kuch- PIĄTEK, 15 grudnia 1950 r„ godz. 19.30 
saneczkową, ósemkę - n!a do remontu wydzier-

XV KONCERf SYMFOP.ICZMY dziewiarską, długą lub żawię. Wiadomość Mal-
krótką. Oferty Bydgoszcz czewsklego 32/34 od 8-9 

żeglarska 25, L. Krupien- I od 17-21. VU z cyklu „Symfonie Beethovena" 
Udział biorą: ko. 

SPRZEDAM wózek dzie- 7.0łlRV BOHDAN W o D I c z K o - (dyrygent) 
cinny głęboki bardzo do STANISŁAW TAUROS (skrzypce), 
bry stan. Narutowicza 39 ZGUBIONO zaśwladcze- w programie: „Egmrmt" Uwertura, 2 Romanse, 
m. 16. nie pierwszej rejestracji VII Symronta. 

wojskowej wYdane przez Kas-a Fja harmonlrl czynna codzienmde od 11>-19. 
7.AOFIAROW- PR.c\CV WKU Łódź. Jabło1'1ski W ndedzielię od 10. (k 629) 

Wiesław ur. 4.8.1931. 
POTRZEBNA pomoc do- ZGUBIONO legitymację SKRADZIONO karte roz- UNIEWAŻNJAJl.I zgubioną 
mowa 'Z gotowaniem. Ki- poznawozą, le#ocy'lllaeję leg .służbową nr 3V50 na 
lińskiego 129. Sklep z to- szkolną nr 75· Lic. Far-

maceutycznego na nazw! Zw. Zaw. Farma.ceutów, nazwisko Janina Gwlaz-
rebkami. Marla Wcro'W-sk:a. da wydaną przez Zarząd sko Motyklewlcz Mlrosła 
POMOC domowa do no- wa. Główny Zw. Zaw. Prac. 
worodka potrzebna zaraz UNIEWAŻNIA się zgublo Przem. Chemicznego w 
Maglstraclca 7, m. 10. ZGUBIONO książeczkę ną pieczątkę ,.Tkalnia Sosnowcu. 

Ubezpieczalni Społeczne] reczna Michał Gacek -POTRZEBNA panienka ZGUBIONO zaśwladc:z:e-
Nazwisko Pietrzyk Zot!a Ł.ódź, Dre\vnn,vsk a 102°. 

do sklepu. Obrońców Sta nte pierwszej rejestracji 
llngradu 78, m. 1 Cdaw- Legionów 19, wojskowej. Ostrowski Jan 
ni ei 11 Llstop~da). ZGUBIONO legltymac~ę 

ZGUBIONO legitymację Chłopickiego 29. 

POTRZEBNA gosnosia sa służbową na nazwisko Ubezpieczalni Społecznej, 
Rl\'1.NF 

Serwach Stanisławn. 
nazwisko Kucharski Ml-

modzielna może być do- roslaw. 
chodząca. Referencje po- ZNANY zakład fotogra-
żądane. Wiadomość Nowo ZGUBIONO legit. BR ficzn:v .. A. Piotrowski", 
miejska 4, tel. 157-64 „Pra BKPG na nazwisko żmu ZGUBIONO torebkę z wł. St. Kubasiewicz Łódt odclnl<lem wymeldowa-cownla bielizny". dzin Kazimierz. nia. Nazwisko Pejas Te-

Pl. Wolności 6 wykonuj<! 

odora. zdjęcia ślubne oraz od 
NAłlKA I wvr.ROW ZGUBIONO legitymację 

chrztu. Prosimy zama-
Ubezpieczalni Społecznej. ZGUBIONO legitymac,ie 

wiać wcześniej. · 
!{URSY kroju, mod~lo-
wania. szycia ubrań dam nazwislrn Pakula Jadwl- SGH nr 219, Ro~zlńskl \)o P. I. Czytetnlk6w 
ski eh. dziecinnych na~-

ga, Kilińskiego 143. l\larirn, Łódż, Wólezań-

nowszym systemem !PR slra 35. LISTY KIEROWANt 
Zapisy Nawrot 32. ZGUBIONO wejściówkę 110 RElll\Kr.11 „nzrnr-

fabryczną PZPO, legi ty- DNIA 11 XrT.50 zgubiono SIKA t.ODZKIEOO' 
ZAPISY na półroczne kur mację zw. Zawodowego stempel CZPMs sklep 53 PROSIMV ZAOPl\TRV 
sy kroju szycia IPR. - na nazwisko Czyżew~ka w Zgj0 ~n H. Witczak - WAC' NAPl"Fllł -
Sienkiewicza 89. Bronisława. Zgierz, Pi1tkowska 40. OZIA.ł l.IST0\'11" 

DZIENNIK ŁÓDZKI nr 344 (1966) 5 



K~„~~N~~~.~~K Na wzór „Domów Pioniera" :;~~~n~d=~~;ieżą 
14 JUTRO·. rozw1' 1' a1' q s1' ę os' rodk1' metodyczne ZHP Każay l'OZUmie, jak wielkie straty 

materialne i moralne przynosi nałóg 

GRUDNIA Waleriana, Celllny W wychowa•niu dzieci tak ważnym świetlica. Na ścianach pomysłowo kadry zdrowia, które idą później do !pijaństwa. Pijak )est ciężarem ~Ja 
dla potrzeb budującego się w Polsce wykonane ozdoby. Przy stolikach sie własnych szkół, aby prowadzić kółka z~~ład~ pracy• ktory . go za~1:udma, 
socjalizmu wydatnie pomąga szkole dzi grupa może 20 dzieci w wieku PCK oraz pełnią dyżury w Ośrodku. 1 :pi~ak Je~t powodem ni:szczęsc. SW?· 

- Związek Harcerstwa Polskiego. 9-15 lat. Słuchają uważnie czytanej W ubiegłą niedzielę na dzieciece za-
1
JeJ to?zm~. ~late~~ to orgamzac.1e 

Wpływa on na poważny stosunek na 11:łos książki radzieckiej; „Uczen wody sportowe byli delegowani przez społe~zi:ie 1 związ.ki zawodowe ~oraz 
dzieci do nauki, rozwija i pogłębia nica I a". Po przeczytaniu przy po- Ośrodek - w białych fartuchach i z ~ardzieJ wzmagaJą walkę z alkoho-

KRONIKA 
WAZNE TELEFONYł 
Komenda Miejska M o ; . , , . 
Pogot.owie Ratunkowe PCK 104.44, 

Sti-u Potarna , . . . • . , , 
:a.\:iejsk:l OśrOdek tntormac11 • , . 

253-60 
134-15 
117-U 

8 
tf>9-lf> 

DqżllJrq apte6' 
Dzi&iejszej nocy dyżurują apteki: 
Bartoszewska (Piotrkowska 95), Czyi\. 

ski (Armil Czerwonej 53>. Sadowska cul. 
Zgierska 63), Rowińska-Koprowska (Pl. 
Wolności 2), Stanielew!cz (Nowotki 91) 
Sil111eoka (Rzgowska 51) Borkowskl (ul' 
G<tańskia 23). ' . 

Apteka o. s„ Al. Kośc!uszJa '8. czynne 
ealą dobę bez przerwy, 

PANSTWOWY TEATR NOWY tul. Da· 
szyńsl'..iego nr 34) - o godzln.ie 19,15 
„Brygada szlifierza Karhana". 
O&tatnie dni. 

.PA!ll'STWOWY TEATR im. St, JARACZA 
(ul. Jnra~a 27/29) - o gooz, 19 -
..,Rod7Jina". 

•ANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalin,E!'ra<lu nT 21): -
o g.octiz, 19.15 „Obcy cleń". Ost. <in.i. 
Bl!lety wy,pr21ediane. 

'l'ZATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1) 
o godz. 19.30 „Złote nJedole" z gość. 
wyst. J. Węgrzyna. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT, 
NIA" (Ul. Piotrk0','1,"Slm nr 243) -
o go<lz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PAJ.QSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(Ul. Kapernika nr 16) - o godzinie 17 
„Pan Tom buduJe dom". 

PAJ.QSTW. TEATR LALEK .,ARLEKIN„ 
(Ul. Piiotr'kowska 152) - o godz.lnie 17 
„samho t lew". 

PAJ.QSTWOWY TEATR ZYDOWSKtr -
nle<:zynn;y, 

KINA 
ADRIA (ul. Sta!Lna 1) - dla młodzieży -

!i[odró:!:e Guliwera" - go& 16, 18, 

BAJKA (ulica Franciszkańska nr 31) -
· nieczynne z powOdu remontu. 
BAŁTYK cul. Narutowicza 20) - „Miasto 

nieujarzmione" - godz. 16.30, 18.30, 
2o.3o; d021w. od la<t 7. 

GDYNIA !Daszyńskiego 2) - „Program 
Aktualności Kraj. i Zagran. nr 47 /50: 
P.K.F. Nr 50i50 „Przyjaźń", „Naró<l 
r•<lziecki głosuje za pokojem", ,.Gło­
wacice"; godz. 15, 16. 17, 19, 20. 

REL tul. Legionow 2) - Kino nieczynne 
z powodu remontu. 

MUZA Cu!. Pabianicka 173) - .,Powrót 
Lassie" - godz. 18 20; dozw. od 
lat 7. 

POLONIA rul1ca Piotrkowska nr 67) -
„Leśna opowieść" - g<>dz. 17, 19, 21; 
dOZW. nd lat 7, 

PRZEDWIOSNJE cui żeromsk1ego 741 -
„Wesoły jarmark" - godz. 17.30, 20; 
dozw. od la t 12. 

REKORD !Rzgowska 2) - „Hrabia Mon• 
te Christo" J seria - godz. 18. 20; 
<loz;w. od lat 14 

ROBOTNIK tulica Kllińskle,E!'o nr 178) -
„Kłopoty referenta Trziszkl" godz. 
18, 20; dozw. o<l lat 16. 

ROl\fA (ul. Rzgowska 84) - ,,Bitwa sta­
lingradzka" - u seria - god:zJilna 
18. 20: dozw. od lat 12. 

STVI OWV 1u11ea Ki lin•k:e~o nr 12:!\ -
· „Pal'ada natl'ętów" - g0dt1;ina 18 -

dozw. od lat 14 
SWIT (Ba·łuel<i Rynek) - „Ostatni etap" 

godz 17.30, 20; dozw. o<l lat 14. 
TATRY <Sienkiewicza 40) .. Upadek 

Berlina" li seria - godz 16.30. 18.30, 
20.~0: doz w. od lat 7. 

WISŁ"' rniic" nasz:vńs!<iego n.r n 
„Mia•to nieujarzmione" - go<lz,!na 
J.4. 16. 18. ZO: c:!czw. od la<t 7. 

WŁOKNIARZ (Uli<>a Próchn;ka nr 16) -
„J,eśua cpowieść" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30: dozw. o<l lat 7. · 

WOL:-<OS(' cul Nap'órkoW"ldego nr !Gl -
,.!lfi'lsto nieujarzmione" - go<lz. 16. 
18. 2o: dozw. Od lat 7 

ZArHF.T ,\ •Z!!lnska 26) - „Upaliek Ber. 
lina" T seria - godz. 18, 20; dozw. 
od lat 7, 

• 
DZIECIOM OO LAT 8 WSTgP OO 
KINĄ W7.BRONIONY. 

' 
Ofiarą 

Mło<l2liet IX Państw-. G.imn. l Liceum 
Xoeduk. ł..ó<lż, ul. Prcygk-ole 42, na od• 
budo\vę Waorsza•WY 2lł 170. 

ich zainteresowania. mocy prowadzącego zajęcia instruk- apteczką - „lekarz" z „sanita1·iusz- llzi~em. , . . . . . 
Do spełnienia tych zadań, jakie tora - dzieci dyskutują nad prze- ka" z dumą sprawujący sw•e oho- I Nadchodzą_ swięta, z?l.iza się ~a_r-

nakreśliła sobie organizacja ZHP- czytaną książką. Poza tym są tu wlą.~ki. nawał. OkazJa do ':'·ypic1~ ~zro5me. 
owska, dochodzi się nie tyklo przez prowadzone inne działy: insceniza- Jednak okres ten me pow1men przer 

Najpoważniejsze trudności, z jaki- wać, ani osłabić naszeJ· walki z na­
pracę organizacji w szkole, ale i po- cji, śpiewu i tańca. 
za szkołą. Od grudnia 1949 r. po- Na górze zgrzyt i hałas narzędzi. mi boryka się Ośrodek - to brak logiem pijaństwa. 
wstało w Polsce około 90 harcerskich Wartko i wesoło idzie praca. Dzieci kadr, materiału do wykonywania I W nadchodzacym karnawale nie 
Ośrodków Metodycznych, wzorowa- robią same potrzebny sprzęt dla prac, or~z warunki lokalowe, bowiem 'może być ani jednej zabawy młodzie­
nych na Radzieckich „Domach Pio- swoich świetlic szkolnych jak: ra- brama 1 kla,tka schodowll, prowa. ,żowej, na któ1·ej byłaby sprzedawana 
niera". Zadanie tych ośrodków - to kietki ping-pongowe, oprawy ksią· r.lzące rlo Osrodka sa w opłakanym jwódka. Niech ZMP i młod~ież świecą 
pogłębianie zdobywanej przez dz ie- żek itd. Są .tutaj też takie działy st~nie. Wraz. z !ikwidacją. ,brakó:V 1 przykładem, r.iech od nich wypłynie 
ci wiedzy w szkole, kształcenie tech- techniczne, jak modelarnia lotnicza, Osrodek bedzie. mogł skupie ~W?J~ mocna inicjatywa wyrugowania al­
niczne umiejętności, budzenie zain- stolarnia, ślusarnia i introligatornia. uwagę wył::iczme. na i:ira~y ,z dziecmi koholu z życia społecznego. 
teresowań artystycznych i wychowa- Poza tym jeszcze istnieje w Ośrod- - na wychowaniu Piomerow. Koła Związkowe przy , . kładach 
nie fizyczne. ku dział zdrowia. Szkoli się tu młode .CGręb.) pracy muszą ożywić swoj;_t działal-

J eden z takich harcerskich Ośrod- ność w walce z pijaństwem. Niech 
ków Metodycznych został założony w· będzie tutaj przykładem, Zw. Samop. 

Łodzi przy ul. Sierakowskiego 16. o Wgładun6l.L .., 10 .:.6lkund Chłopskiej, który zorganizował kon-
jego pracy przekonaliśmy się na ~·ft WW ~'1 kurs ogólnopolski na najlepszą zaba-
miejscu. J k ł . „ f wę urządzoną bez alkoholu. 

a zas OSOWano pomysł In&.. fOłOWa Nie dalej, jak w ubiegłą niedzielę 

Studenci jadą na wczasy 
Zrzeszenie studentów Polskich organ! 

zuje w roku bieżącym wczasy zimowe, 
które będą trwały od 23 grudnia do l 
stycznia włącz,nie. Na ośrodki wczaso­
we wybrano domy FWP w atrakcyj­
nych miejscowościach klimatyC?.nych 
jak: Kudowa, Szklarska Poręba, Pola­
nica, Duszniki. 

Wczasy obejmą ogółem 2 tys. studen 

Naładowany żwirem samochód 
wolno zajeżdża przed budujący się 
barak. Robotnicy odpinają klapę ; po 
winno rozpocząć się zTzucanie. Lecz 
tym razem jest inaczej. Z tyłu wozu 
zwisają 2 stalowe linki. Robotnicy 
SIJTawnie zakładają ich końce na że­
lazny kołek - daj~ znak i samochód 
rusza. żwir zsypuje się na ziemię 
a pusty samochód jedzie dalej. Wszy­
stko to trwa 10 sekund. 

tów 1 słuchaczy studiów Przygotowaw I Tajemnica błyskawicznęgo zsypu 
czych. z Łodzi wyjedzie 188 osób, wy jest prosta. Pracownicy oddziału sa­
typowanych spośród stypendystów i mochodowego PKP Łódź Kaliska 

. przodowników nauki. przeczytali kiedyś w prasie o pomy-
Koszt pobytu dla. studentów wynosi śle inżyniera rosyjskiego - Froło-

15 zł, zaś słuchacze studiów przygoto- wa. Obok artykułu był rysunek. Ca­
wawczych mają pobyt bezpłatny. Kosz łość była przekonywująca i prosta. 
ty podróży będą wszystkim zwrócone. Postanowiono więc spróbować. Czte­
Skierowania zakwalifikowanym na wy rech ludzi, opierając się na rysunku, 
jazd wydaje 15-19 bm. sekretariat skonstruowało z blachy i rurek że­
TPMSW, ul. Sienkiewicza 58, z,aś zebra laznych zsypywacz. Miał on kształt 
nie Informacyjne dla wyjeżdżających głębokiej szufli j umieszczono go na 
odbędzie się 19 grudnia o godz. 20 w przodzie wozu. Po obu stronach umo 
lokalu stołówki „Gęsie pióro"· cowano żelazne linki, które przym o~ 

RADIO 
CZW ARTEK. 14 grudnia 

11,50 „Głos mają kobiety". 11.57 Sygn. 
I Hej!flał. 12,04 Dalie<IJJn!lik. 12,ló Pieśni 
~omporz;y·torów pcihsldch. 12,30 Alld. dla 
wsii. 12,45 Aud. d1a wsi. 18,25 Program. 
13,30 Aud. S.2lk. <lila klas III-IV. 13,50 -
Utwory k<lmlp,cr7.ytc;rów pols.kich. 14 15 
Pr.om. H,30 Ko!1cert szk. <l':a kl. III- V. 
15,00 Mu.z. sta:;·ow\o5ka. 15,3() Aud. dla 
świetlic dziec:12,~ych . 15,50 Zagaodlka muz. 
16,00 Au<l. TPPR. 16,15 Au<l. poetycka. 
16,25 Aud. dh młodzi.eży. 16,45 Aktua.1no 
Ś<li rod:okle. l~,55 Komun,o'kail.y. 17.00 -
Dzienlliilk. 17,15 Koncert Oiik:iestry P. R. 
17,40 Lekeja j~z. rosyjsk. 18,00 „O<l na· 
srlY'Ch Jrnrespondentów". 18,10 „Słucha· 
my mueyil<'i". 18,~5 .,Ongia.n!'Zacja wyrpo­
CZY'!1'ku po procy" - pog. 18,55 Program 
100<. na jutro. 19,00 „ W~<zechnica Radio• 
wa". 19,20 Muzy.ka lud. 19,45 ,,Odpowie· 
d71i falli 49". 20.00 Dz!i<e<nnU!k. 20,3Q Kon• 
cent Orle PR. 21.30 Muz. i a0r:tuai1nośc:i. 
22,00 „Pi:sarZJe pr!Zied m<ilk::rof-0nem" -
Ko.rm<!>l MaikuS>ZyńS'ki. 22,20 Koncert Ork. 
•ran. 23,0o OS>t.a.t. wLad. 23,10 ,.Ro.zmowy 
mueyczne'". 23,55 Program na jutro. 

7 b . ~e ramo odczyty 
DZIS 

- W ś w!ethlicy (S '-en'klm•.iiClla 26), o go· 
dzid1rl.e 9 - Narada Kul1:.•0św'"3Jtorwa ZZPS 
Okręg Łódź. 

W Ośrvdiku PrQpagandy Sztuki 
(Pa.rk Sienkiewicza). o godz. 19.ló 
()ldczyt prof. dr J. z. Ja1kubowshlego pt. 
„Rea.li2lln. kryty·CZlll'Y St. ZeromSkiego" 
('W 25-1eoiie śmierci:) . 

cowuje się do żela'l:nego kołka. Gdy 
wóz rusza, szufelka szybko i spraw­
nie zsuwa żwir. 

Wieczór artystyczno- wokalny 
dla przodowników procy 
i racjonalizatorów 

Sta<raniem Okr. Komiitetu W~półzawod• 
nioct...'8 PM.cy Pl'iZY Zaa·z. O!<r. 7ZK w 
Łodzi, <lnJa 14 bm. o godz1n'e 18 w ,-a.:! 
ORZZ (Tna'U!(Ubta 18) ocib~1te •'e uro­
czysty Wiec:zór Artystyczn:>'W~:<>l:i1y d'J 
IPTZ~wn:iików pracy :. r3,cjcn-··zato:'6W 
oraz ich rodztn, jaik równ\eż 7~:lro~:7.'l· 
nych p'.!'2l0downtków pra~y i :r....:i-cna'.'za• 
torów z innych ga~ęz,i przemysłu. 

W wy.sctępaoh arty5'tycznych wezmą 
Uldvi<ał zesipcd!y ś~etrl'.lcow e Zw. Zaw. Ko­
lejaTZlY. W rprtlgl1aml!ie - mu:cyika, śp!l.ew, 
1rańce i recY'tlalCje. 

* OSWIETLIC. Podcleii. przy ul. Daszyń 
sklego nareszcie jest wykończony i !o 
dzianie z przyjemnością maszerują po 
wygodnym chodniku, z,najdującym się 

pod kasetowym stropem. Jednego jesz­
cze brak podcieniowi: oświetlenia. że­
by tylko na lampy nie było potrzeba 
tak długo czekać jak na wybudowanie 
podcienia. 
* I JESZCZE RAZ: OSWIETLIC. 

Pierwsze próby wypadły pomyśl­
pie. Zsypywanie trwało do 10 se­
kund. Dzięki temu robotnicy ładują­
cy żwir mogli załadować dwukrotną 
ilość samochodów. 

Pracownicy PKP zastosowali racjo 
nalizatorski pomysł inż. Frołowa do 
zsypywania gruzu, żwiru i piasku 
przy budowie baraków szkoleniowych 
na Dworcu Ka!iiskim. Próby zdały 
egzamin, a teraz robotnicy głowią 
się, jak można by dalej ulepszać zsy 
pywacz. 

Usprawnienie inż. Frołowa i uda­
ile próby oddziału samochodowego 
zainteresowały szerokie rzesze tran­
sportowców, którzy chcą wykol'ZY· 
stać je przy wyładunku towarów. (a) 

gromady „złotych młodzieńców" ta­
bunem przewalały się ul. Piotrkow­
ską, zachowaniem swoim nie<iwu­
znacznie okazując, że nie są trzeźwi. 

Zadziwiające jest to zachowanie 
się młodzieży łódz.kiej. Wieczorne i 
niedzielne „spacery'' ul. Piotrkowską 
nie mają nic wspólnego z wypoczyn­
kiem po pracy, czy nauce. Bardzo 
niezdrowy, i demobilizujący moralnie 
młodzież objaw. 

Rzucamy pod adresem organiz.acji 
społecznych pytanie: Czy Łódź ma 
dostateczna ilość świetlic i domów 
młodzieżo~ych? ! 

Młodzieżą, spędzającą bezproduk­
tywnie wolny czas na ulicy trzeba się 
jak najszybciej zainteresować. Będzie 
to także jedna z form walki z pijań-
stwem. (Ja) 

Miś Łaz~ga bohaterem sztuki 
/t/oao preniiera UJ „Pinohio" 

Godzina 12. Główne we;scie zam­
knięte na przysłowiowych „dziesięć 
spustów". Tylko otwarta boczna furt 
ka zdradza, że wewnątrz ktoś jest. 

Przez tę właśnie furtkę wchodzimy 
do teat1·u lalek - „Pinokio" W hol­
lu pusto i ciemno. Gdzieś z pobliża 
dochodzi nawoływanie: 

- B1,ty czyszczę, batu! 
Trafiamu 11a drzwi i wchodzimy 

na salę widowiskową. Przedstawie11ie 
odbywa :;ię przy puste.i widowni. To 
p1·óba p1·z11uotowywanych „Pl·zygód 
Misia Łazęgi" - Matwiejewa . Pol­
ska prapremiera tej sztuki odbędzie 
się jitż w czwai·tek, 21 gn.tdnia. 

Po l'mówie11i11 i opmcowanin tek­
stn, p1·zygotowaniu lalek, rekwizy­
tów i zasadnicz11ch dekoracji, przy­
stąpiono do prób na scenie. Te pró-

* SYSTEMATYCZNE OPOZNIENIA. 
Tramwaj nadzwyczajny, mający we­
dług rozkładu jazdy odchodzić z przy­
stanku „Ruda - zegar" o godz. 7.15 od 
jeżdża codziennie z 5-10-minutowym 
opóźnieniem. Niepunktualność odjaz­
dów utrudnia, rzecz zrozumiała, dosta­

by, to ciężka, mozolna praca aktorów 
i reżysl'ra. 

- Z jakiego tonu pani zaczyna!? 
Trzeba niżej, rytmicznie. O tak! Ma­
ły gest i ruchliwy. To co lalka robi 
musi 1nieć uzasadnienie w ttcści 
sztuki. Powtarzamy jeszcze 1·a.z. 

I z11own od początku mały pucybut 
śpiewa. zawadiacko: 

„Buty czyszczę, bidy czyszczę, 
bo cz11ścibut rnistrz nad mi,qfrze". 
Gdy akto1·.zy szukajc~ najrauiisty-

czniejszcgo wyraz1t odtwar.~aiu•i scl'­
ny, na gór;;e w pmcou•ni, .~ 110:<11ic­
chem. p1·zygotownjc się ostąt11ie re­
kwizyty, prze,·abia i j)Oprawia /alki. 
W toki• prób scenicznych u·yło 11io.j{!; 
się bowiem nowe koncepcje i ro::wi'!" 
za11ia. 

Cytk z całą mencderiq, samocho­
dy, w tym strażacki z 1vysnwc111ą dra, 
biną jak i niektóre sceny spra 1daJP.1 
że inscenizac:ia sztuki u;ymagała du­
żego wkladn pracy i pomy.~ło l'·ości. 

Zdradzimy róivnieJ.:, że r1astep·>H'ł 
premie;·ą, będ(!_ „Przygudy Guliwe­
ra". Ale to jeszcze 1.:n·estia .'I t1ile-
sięcy. {c) 

H'ieczór 
dla przodowników pracy 

nie się na czas do pracy. Czy pracow- Zespół recytatorsko • instrumen• 
nicy MZK tego nie rozumieją? Przecież talny koła ZMP przy I Państw. Li·· 
ich obowiązuje również dyscyplina pra ceum w Łodzi zobowiązał sie zorga-

- W gmachu Pańsitw. Szkoły Techin..• 
iPrzemy&lowej (Żeromskiego 115), o go­
drz!.nie 19 konfe,rencjra na,uczyciel1i j ęzyika 
;pol<Ski•ego ze s7Jkół DOSZ. Kilka tygodni temu ustawiono przy Pl. cy. nizować w dniu 15 grudnia br. „,Vie-

- W sa:ll k.oMerencyjn.eiJ K. D ., o go­
drzlLnrl;e 16.3-0 zeb1iainilie selk!retJaorzy Podst. 
Org. Pairtyjnej. 

- W lOikalu Stowa:rzysze·n:iia Inż. i Te­
chn!iJków (Piotnkowskla 135), o goct;z. 19 -
odczyt m. H. Jrunisz.ews1lci<ego pt. „Zagad 
niente ekonorniikli w przemyś1e włókiien• 
Illi<:zy:m.". 

B u D u 

Wolności drogowskazy. W dzień wska- czór pieśni, muzyki i poezji" dla 
zują one drogę - to prawda, ale w no * ZAGADKA NASZEGO MIASTA (131) przodowników pracy Centr. Biui-a 
cy - niestety nle. Dlaczego? Bo nie są Od nadania nazw łódzkim pasażom u- Techn. w Łodzi. 
oświetlone. A przecież drogowskazy iJO płynęło kilka miesięcy. Zgadnąć, ile I Młodzież I Państw. Liceum wzy. 
winny wskazywać kierunek jazdy tal~ miesięcy upłynie do czasu zawieszenia wa wszystkie szkoły łódzkie do pod-
że w nocy. odpowiednich tabliczek. I jęcia podobnych zobowiązai1. 

J E M_ y (18) CHCESZ REGULARNIE 
OTRZVMYWAl' fYAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTU Al.NIE 

PRENUMERATĘ 

w V O Ą w (" 
Spóldz. Wy<l Ośwtat. „CzytelnJk ". 
RedakcJa 1 admm1stracja. ŁM1. 
Piotrkowska 96, tel 217·82 201)-02, 
2Qt.75 - Dział sporV>wy :!0!!·91?, 
Dzial MleJsk.l 114-32 - Oz1af Ko­
respondentów 207-18 - Dz'"' O~to. 
szeń 123,33 - Wieczorem nd go­
dziny 17.00 telefon Reclakr11 t.Ylko 

114 ·32 Spnrt.ow:v 208·% · 

R('dakcJa ręltoptsOw ole twraca za 
treli~ t tennłny oglnszeń nie bierze 
odpnwtPd>tatnołei. 

Prenumeratę „DZlennlka t.ód:i:· 

Stach, Jurek, Dionizy l jeszcze paru I - Dzięlrnjemy uprzejmie za zwolnl!.­
chłopców wkroczyło do ambulatorium. uie - odparł Stach, - Przyszliśmy tu 
Dr Olszański zawołał na ich widok: w Innym celu. Ponieważ uważamy pana 

- co to~ Możeście się wszyscy. pocho· doktora za wielkiego przyjaciela mlo­
rowali~ Pamiętajcie. że bumelantom nie dzieży, pozwolę soi>le przedstawić panu 
wystawiam zwolnień z pracy!' nowowybrany zarząd kola ZMP, Liczy• 

my na to, że w trudnych kwestlarh siu· 

żyć nam pan będzie, doktorze, radą i do I Boguś wiedział wprawdzie o zakazie 
świadczeniem. I samowolnego wydalania się z terenu Lu· 
Bogµś nie zastał w magazynie pana dowej Woli, :i,le propozycja pana ż6lt• 

żółtko. Natomiast na zamkniętych ko była nęcąca, \Ylęc nie namyślając się 
drzwiach spostrzegł przyczepioną kartkę wiele ruszył do miasteczka. Wkrótce t"7. 
ze słowami: „Panie Bogusławie, oczeku• otwierał drzwi do piwiarni„, 
Ję Pana w piwiarni „Pod Kufelkiem". , 
Proszę pr:z,yjść możliwie najszybciej". I 

kiego" przyjmuje PPR RlTCH" 
Łó<lź 1J t. Piotrkowska nr 'Gt tele· 
fon 180.74 Nr konta PKO vn.567. 
Prenumerata mle~l>e<"7n~ 4 ?! 5 1~. 

RPrl::iqtdE' I KOT F:Gll7M in·nAr<r-VT"·P• 
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